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Rząd ustali nasz stosunek do Sowietów.
Mac Donald p i f i i a

H e fft js  potonferencyp.
Czego spodziewać się można po układzie Ion^dsMm 1

P O  KONFERENCJI _  W NIEMCZECH. _  JANUSOWE OBLICZE 
NIEMIECKIE. —  UPRZYWILEJOWANIE NIEMIEC I WYN1KA.IĄCF 
STĄD NIEBEZPIECZEŃSTWA. — PRZED SESJA LIGI NARODÓW .

CZEGO BĘDĄ ŻĄDALI NIEMCY? _  SPRAW A GÓRNEGO ŚLĄ- 
SKA I GD\NSKA. — NIEBEZPIECZNE DEA POLSKI MOŻLIWOŚCI.

—  TRUDNE ZADANIE NASZEJ DYPLOMACJI.

Lw ów , 20. sierpura.
‘(O.) Ciekawy i niezmiernie oha- 

jra.k!fciriystycizny objaw eiaiabscrwto-' 
w a ć b y ło  można po zakończ eniiu 
koiifCreirójii londyńskiej w c Fran
cji i w  Niemczech. W racającego z 
Londynu do Paryża H erriofa wi
tano okrzykami: ,..niech żyje p o 

k ó j ! niecli żyje Hcnrio!!1’ dele
gacja niemiecka zaś wróciła do 
Berlina poprostu chyłkiem, tak, że 
w obawie nieprzyjaznych de mon- 
itrateji wysiadła -nie im tej stacji, 
;ia której ją oczekiwano, lecz na 
następnej-

■Faktem jest mianowicie, że u- 
ikład londyński, mimo, iiż tak bar- 
d:zo korzystny d!a Niemiec, nie 
obudził tam /  woal© entuzjazmii. 
Nacjonaliści niem ieccy od dłuższe
go już czasu ui gbiali nleprzychyJ- 
na dla wszelkich ,,ustępstw" ze 
sTTbny Niemiec opinię, a i o „repu- 
tiHkamikich“. Niemczech nie można 
rów nież powiedzieć, żeby zadow o
lić ie mogły kiedykolwiek najwięk
sze nawet ustępstwa z,e strony a- 

. ljantów.
Dla Niemca, czy jest on liacjo- 

ral stą, czy  republikaninem, :deal 
odrodzonego Vateriar.Ju jest jedna
kow y — widzieć ten Vater.land w  
ipizediwojennej _ chwale i w  przed
wojennych D onicach, Budowanie 
więc na ich dobrej w ierze i dobrej 
woli — jak to akcentowano nieu
stannie podczas konferencji lon
dyńskiej —  jest >utopją. Niemcy 
mają dziś Janusowe oblicze: jedno 
republikańskie, diia świata, drugie, 
szowinistyczne, dla tej polityki, na 
której ma być odbudowana dawna 
potęga niemiecka. I io drugie obli
cze  jest ich obliczem  właściiwem, 
a niedialeka zapewne ■ już przy
szłość okaże, do czego dążą:dzi
siejsze Niemcy, więc i te republi

kańskie i te iracjonaKistyczne.
Układ londyński dał NĄ$fneam* 

korzyści ogrom ne: jest on nie tylko 
przekreśleniem stosowanej dotych
czas wobec nich jpolityikii silnej rę
ki, a wprowadzeniem na jej miej
sce polityki ugody i komp: omisu, 
ale jest również uznaniem ich
wprost uprzywilejowanego, nawet 
w yjątkow ego znaczenia i stanom i- 
ska w święcie, specjalnie zaś w
Europie. Podyktow any przez ii- 
nansjerę • międzynarodową układ 
'londyński stwierdza w obec całego 
świata, a stwierdza to zupełnie 
niedwuznacznie, że bez N 3miec 
ani m ow y być nie m oże o przy
wróceniu równowagi w stosunkach 
europejskich, że one «ą alfą i o- 
mega wszelkich w  tym kierunku 
usiłowań. Tak sprecyzow ali piro- 
bllem niemiecki bankierzy aitigló-a- 
m en kańscy i pod ich to •naciskiem 
Francja i Belgja musiały pójść na 
ca ły szereg ustępsw, które razem 
wzięte, są poprostu, kapitulacją w o
bec Niemiec.

Nie potrzeba oczyw iście długo 
tłómaczyć, że Niemcy potrafią w y 
zyskać odpowiednio -to swoje u- 
pirzywijlejowanie, a nie omieszkają 
skorzystać z tego tern więcej,- że 
ta sarna finansjera, która popierała 
-ich tak gorąco na konferencji (lon
dyńskiej, popierać ich będzie tak 
samo w dalszym ciągu. Idzlie prze
cież o zupełnie wyraźne kmclim 
między interesami Niemiec a Inte
resami tej firiansjery, a na tej plat
formie obie strony zawisze się zgo
dzą ze sobą.

Następstwa tei wspólności inte
resów  nic każą zapewne czekać 
na siebie zbyt długo. W e wrześniu 
zbiera s.ę na narady Liga Narodów, 
która zadecydow ać ma także o 
(postanowionem już zresztą) przy

jęciu Niemiec do sw ego grona i do 
swej Rady. Bez targów nie obej
dzie się przytem — Niemcy będą 
chcieli wyciągnąć z tego faktu 'ko
rzyści dla siebie, a y -yręczą ich w 
tern naturalnie ich opiekunowie ł 
sympatycy, którzy działać 'będą w 
di.chm ich pmagmeń i interesów. 
Będzie tam ioid Palmoor, który 
jawnie głosi, że wejście do Ligi 
Narodów umożliwi Niemcom jak 
najintenzywnie.dze zajęcie się ra
sem Niemców w „odstąpionych* na 
m ocy Traktatu W ersalskiego tery
toriach. Będą prócz -siego: i zpańy 
geimauofil irpT. Murray, i zw olen
nik rewizji postanowień terytorial
nych Traktatu W ersalskiego Hen
derson, i premjer Mac Donald, 
który tyle ma dla Niemców żya.li 
wośiCii i sympatii, będą także, o- 
prócz innych ■ wpływów,- wszech
potężne. a Niemcom zupełnie od
dane, zakulisowe w pływ y kapita
listów ' międzynarodowych.

W  takiem otoczeniu Niemcom 
nie stanie się najmmejuza krzywda 
—  imożt ona stać się komu inne
mu, przedewszystkiem  Polsce. 
Słusznie mianowiaie podniesiono; 
że opiekunowie Niemiec zechcą w  
jakiś sposób odszkodow ać iicih za 
przyznani^ Etanoli koncesji w  
sprawie żelaza Ictaryńskiego i w ę
gla nadreńsk5ego. Nadarzy ■ się w  
ter. sposób doskonała okazja do 
poruszenia sprawy Górnego Ślą
ska i złączenia go w iertnolity orga
nizm gospodarczy. Jak wiadomo, 
Angllia była od początku przeci-wna 
podziałowi Górnego Śląska, a po
nieważ dziś cała troska jej 'i Ame
ryki skierowana jest ku temu, że
by Niemcom ułatwić sipełn-ienie 
w ypływ ających z planu Dave.sa 
zobowiązań płatniczych, w ięc ła
two zrozumieć, jak chętny znaidią 
w nich posłuch argumenty, wska
zujące na korzyści z rewizji posta
nowień co  do Górnego |Śląs!ka. A 
sprawa korytarza gdańskiego, o- 
brabiana nie -od dzisiaj na irynik-u 
m.iedzynairoidowym przez N iem ców  
i ich przyjaciół!

To wszystko może być począt
kiem rewizji postanowień teryto
rialnych tralaatu wersalskiego, któ
ry zresztą już na konferencji lon
dyńskiej zoskć w swym autoryte
cie poważny; zachwiany. Że idzie

I00-LECIE \UTORA „DAMY KAME- 
L JOWEJ".

Aleksander Dunias, syn (ur. 1824 w Pa
ryżu, urn. 1925), kttoregn 100 rocznicę 
urodzin uroczyście obchodzi cała Frau-

Cjćl. .

akcja w tym kierunku, i to akcja, 
skierowana prawie wyłącznie prze
ciwko Polsce, dowiodło tego między 
ił.remi najświeższe wystąpienie So
wietów' w -Lonaynie w sprawie Ma-, 
łopolski Wschodniej. Jeżeli doda
my do tego, że i Litwini! zapowiada
ją wytoczenie przed Ligą Narodów 
sprawy Wilna, mubmy przyjść do 
przekonania,- że groipadzą się nad 
Polską chmury bardzo niebezpiecz
ne, chmury wprost groźne. Dyplo
macja polska będzie miała zaś o ty
le trudniejsze zadanie, że znajdzie 
się obecnie przed forum- Ligii Naro
dów wobec wrogich w pływ ów  Nie
miec. którym sekundować będą nie- 
tylko wszyscy „nasi uajserdeczntój- 
si“ , ale także potężne czynniki ka
pitalistyczne. A konferencja londyń
ska pokazali, ż ;  kapitał i jego w pły
w y są dziś nominującą potęgą w 
stosunkach politycznych. A z tym 
wrogiem — bo tak można nazwać 
kapitalizm międzynarodowy na pod
stawie dotychczasowego jego sto
sunku do Polski —  walka będzie nie
łatwa. Naprawdę niełatwa!
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NOW Y W ICEW OJEW ODA 
-STANISŁAWOWSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W ałszawa, 20. sieipma. Kandy

datem na. w icew ojew odę s-tansia- 
wowskie-go jest dyrektor dep®u ta- 
nientu bezpieczeństwa p. des Loges.

 o ------
DO GENEW 7.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. sierpnia. W  piątek 

22-go w yjeżdża do Genew y na 
obrady p. Łukaszewicz.

PIERWSZA POLSKA W YCIF- 
CZKA DOOKOŁA ŚW IATA.

(lelefonem  od naszego korsepon.)
W arszawa, 20. sierpnia; (Z) 

iZ .początkiem przyszłego miesiąca 
wyruszy z Gdańska pierwsza Pol
ska morska wycieczka dookoła 
świata. W yprawa odbyw ać się bę
dzie n a Skuterze Kaszubskim, P kr 
eiio-tonowym. W ycieczka w yruszy 
z Gdańska dokai-a Europy, Japonii, 
Australii, Ameryk) południoweii, 
p w ez Kanał Panamski, wysipy Ka
nadyjskie do Europy.

rozporządzenia Frez. Rzplle].
DOTYCZYĆ ONE MAJĄ SANACJI GOSPODARSTW A SPOŁECZ

NEGO.

(Telefonem od naszego korespodenta).
Warszawa, 20. sierpnia. (JK). U- { Równoczjśnie są w toku p pzygoto

WRAŻENIA MISJI TURECKIEJ 
W  POZNASISKIEM. 

(Telefonem od naszego koiespmićenta.)
W arszawa, 20. sierpnia. (Z) 

Z Poznania donoszą: Na tutejszej 
misji tureckiej, bawiącej w  Poznaniu 
na ćwiczeniach wojskowych, wiel
kie wrażanie wyw ołały popisy ar
mii polskiej. Manewrami kierował 
gen. Raszewski.. Turcy podziwiali 
dwa korpusy, które wzajemnie ze 
sobą w alczyły Szczególniejsze wra- 

i żenie w yw ołała szarża jazdy pol
skiej. prowadzona przez pułk. Skot
nickiego.

Z a m a c h  n a  a t t a c h e  woj-
iJ9K*)W EGO W  SOFJFy* 

Bgłgfad, 20. sierpnia. (Tek  G. -P.) 
'Jak donoszą z Sofji, dnia 17. b. m. 
w ieczorem  nieznany sprawca 
strzeHł do tutejszego jugosłowiań
skiego attache wojskow ego, nie 
raniąc go jednak. Dziś Rada Mini
strów  postanowiła w szcząć ener
giczne kroki u rządu bułgarskiego 
w  .tej sprawie.

ZWINIĘCIE OBOZU MIĘDZY
NARODOW EGO TURNIEJU 

SK AU TÓ W 1.
Kopenhaga, 20. sieipnia. (Tel. G. 

P.). W  ubiegłą niedzielę wśród nie
zwykłej .sloty zwinięto obozy mię
dzynarodow ego turnieju skautów, 
których rozlokowano w m ie
szkaniach okolicznych domów. 
Skauci pozostaną jeszcze dpi 
kilka jako goście Dauji. Król 
duński jeszcze tego dnia odbył re- 
wję skautów, reprezentujących 33 
państw, ustawionych według po
rządku alfabetycznego m,a,zw naro
dowości. Na rewji byli obecni: kró
lowa duńska, książę Waldemar, 
członkow ie korpusu dyplom atycz
nego, minister smraw zagr. Moltke 
z małżonką i inni. Popołudniu gen. 
Povell rozdał skautom zdobyte na
grody. Nagrody otrzymali w po
rządku następującym: Ameryka 181, 
Anglja 172, W ęgry 166, Norwegia 
'58, Polska 155, Austria 142, Szwaj
caria 139, Fiap-cja 136, Holandja 
'135. W łochy 111, Chili 91, Lune- 
burg 75. Dalsze miejsca w  tym tur
nieju n»e wchodzą w  rachubę. Do 
iz.ę|du tych należy grupa duńska.

91 S z c z u tk a IL

stawa z 31. lipca 1921 r. o naprawie 
skarbu państwa i gospodarstwa 
społecznego, dająca rządowi szero
kie pełnomocnictwa w dziedzinie fi
nansowej i gospodarczej, stanie się 
niebawem podstawą całego szeregu 
rozporządzeń Prezydenta Rzpltej. 
Kolejność tych rozporządzeń będzie 
mniejwięcej następująca: 1) rozpo
rządzenie o  w ysokości odsetek u- 
stawowych, 2) o akcjach zaginio
nych, 3) w  sprawie pra .va czekow e
go, 4) w  sprawie prawa wekslowe
go. Wymienione projekty rozporzą
dzeń są już na ukończeniu i rozpa
trzone będą przez Radę min, zape
wne jeszcze w ciągu bież. miesiąca.

W  opracowaniu zaś min, skarbu 
są następujące projekty rozporzą
dzeń Prezydenta Rzpltej. 1) rozpo
rządzenie o warrantach i 2) noweli-, 
zacja prawa akcyjnego.

Projekty te już w ciągu pierw
szej połow y września będą przez 
Radę min. rozpatrzone i uchwalone.

wania, mające na celu przeprowa
dzenie z początkiem września sze
regu zarządzeń w dziedzinie osz
czędnościowej, oraz kontroli nad fi
nansami samorządów. ,

NOWE PEŁNOMOCNICTWA 
DLA RZĄDU.

W arszawa, 20. sierpnia. (Z) O - 
gloszona została i już obowiązuje 
ustawa o naprawie skarnu Fari- 
stwa i poprawie gospodarstwa 
społecznego, t. zw . ustawa o peł
nomocnictwach., uchwalona pirizez 
Sejm w dniu 31. Tipca. Art., I. uistar 
w y  w yszczególnia postamowienfia 
za pomocą których prow adzona b ę 
dzie dalisza sanacja skarbu, oraz 
sprawa gospodarcza. Art. IL daje 
ustawie m oc obowiązującą do 31. 
grudnia b. r. w  celto jej wykonania. 
W ydawane będą rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej na podstawfe 
uchwały Rady Ministrów.

Małopolsha otrzyma nomie ozdrnwisk
/  Powstanie ono w Rozłuczu, w powiecie Turczańskim.

. (Telefonem od naszego korespondenta).

S a m bor , 20. s erpnta. D onoszą 
tu, że by ły  dyrektor Banku D ep o 
zytow ego we Lw ow ie p. Szym on 
Diesche sprzedał .sw ój ma ątek 
ziemski Rozłącz w  polskie ręce za 
,cenę kupna w kw ocie dw eście kilka- 
■dzies'ąt tysięcy z ło ‘ych

Majętność Ruzłucz, w pow iecie 
'turczańsk rn, położona w  okolicy 
przeważnie pórzystej, zos ała nabyta 
w celach leczniczych. Ma tam 
powstać wielkie sanatorjum dla 
piersiow o chorych.

Pogrzrb Mateottiego.
W D O W A  ZŁOŻYŁA NA PIERSIĄ CH ZMARŁEGO MAŁY KRZYŻYK

Z KOŚCI SŁONIOWEJ.

W iedeń, 20. sierpnia. (Tek G. P.) | 
..Tagblatt" donosi z  Rzym u: W czo 
raj po pcmidńu przywieziono 
zw łoki Matteoti’ego z Riano do 
stacii kolejow ej Monte Rotundo. 
W a d ze  zarządziły jak najdalej i- 
dące środkii estroiżlnośd. W zdłuż 
linii kolejow ej ustawione b y ły  po
sterunki w ojskow e. pogrzebie 
wzięła udział tylko najbliższa ro
dzina. W dow a złożyła na piersiach

zmarłego mały krzyżyk z  kości 
sjcniowei, ucałowała w ieko trum
ny, wym awiając głośno' imię nie
boszczyka. W  kościele m iejsco
wym  i w  kościołach rzymskich od
było się żałobne nabożeństwo. Na 
muracli Rzymu ukazały się małe 
plakaty, w  których  w dow a po za
mordowanym w zyw a W spółoby
wateli do zachowania zgoay i jed
ności. . . .

.Mmuję opielię nad osobą Prezydenta".
HRABIA, KTÓRY ZABAW IŁ SIĘ W  AGENTA POLICYJNEGO. —

k K (Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 20. sierpnia. (Z) | wykonywania funkcji policyjnych 
Z Paryża donoszą: Przed trybuna- j bez upoważnienia władz bęzpie- 
łem paryskim stanął hr. S)igai1di, li- . czeństwa. W  dniu wyboru prezy- 
czący 43 lat życia, pod zarzutem denta Francji lnr. Sigaldi zjawił sSę

KI ND LEW PREMIERAD z ś  w  c z w a r t e k  21 lun. w ie lk i 
d ra m a t w  6 ak t. p. !■

K S I Ą Ż E  i  M A S Z Y N I S T K A

3 U R O C Z E  K O B I E T Y  W A L C Z Ą  
0  S E R C E  P I Ę K N E G O  K S I Ę C I A * *

Interesująca treść. — Bogata wystawa. — Doskonała reżyserja. — 
Wspaniałe zdjęcia.

Koncertowa ilustracja muzyczna 13 o«ób I 6o87

w pałacu i ośw iadezyi, ob e j
muje opiekę nad osobą prezydenta.
Obszedł wszystKie pokoje, zrew.- 
dewał zamki oa drzwi, rozdawał 
instrukcje gwardji, a nawet kazał 
sobie przedstawić kartę obiadową, 
w  której poczynił pewne zmiany 
W  ten sposób gospodarzył przez- 
szereg dpi. Gdy jednak jeden z lo- 
kaji przyszedł do przekonania, że 
nie jest on agentem bezpieczeń
stwa, hrabia został aresztowany. 
Podczas rozprawy sadowej 'po
wstała kwestia, czy  wolno ob y 
w atelowi w ykonyw ać czynności, 
dla których przeznaczona Sest po
licja. Czynności te jednak leżały , 
do pewnego stopnia w  interesie 
o sob y  prezydenta Francji. Sąd 
skazał hr. S. na 100 fr. grzywny, 
za jakaś drobna1 niiołonmaŁioś *•. 
Prezydent Francji w ystosow ał do 
skazanego list, proponując mu 
służbę w państwowej policji. Hra
bia S. z wdzięcznością przyjął o- 
fertę.  o---

ECHA ZABÓJSTW A ERZBł R- 
GERa

Berlin, 20. sierpnia (Tel. G. E ) 
Poseł niemiecki w  Budapeszcie <> • 
trzymał polecenie zażądlania w y
dania 'Foergtera w  razie- jeżeli zo- 
SLanie udowodnione, że brał on u- 
dzial w  zamordowaniu Erzberge"a.

ZRĘCZNY MŁODZIENIEC.
(Telefonem oT  naszego- koresp.) 
Warszawa, ?Ó. sierpnia. (Z.) Dzisiaj 

lamo w Banku dia handh i przemyśla 
wytwornie ubrany mlodzienid.- poprosrł 
O zmfanę oa zfote kilkadziesiąt dola
rów. W  cbwilli, gdy d'vrcktcr oddziału 
tego Banku zajęty byi obliczaniem, 
kljijtnt wyciągnął zręcznie dyreKtor-Ov'i 
z kieszeni marynarki portfel zawiera
ją cy  kilkaset złotych i doku nenia.

TRAGEDJA MŁODEJ DZ4EW- 
CZYNY.

W arszawa, 20. sierpnia. (Z) 
Dzisiaj o godz. 11 przodpoł. w  do
mu przy ul. Zielnej 35 popełniła sa
mobójstwo znana w Warszawie 2UI 
letnia córka antykwarjusza Gutma- 
jera. Samobójstwi nastąpiło w  o ry 
ginalny sposób. M łoda osoba za- 
żyła naprzód truciznę, nastanie 
przecięła sobie żyły  u obu rąk i w y 
szedłszy na parapet okna z 4-go pię
tra rzuciła się na bruk. Śmierć na
stąpiła natychmiast. P rzyczyn y te] 
's^raiszneti desperacji nie są na raizic 
enarie.

Kidio lato impuls popę
dowy na odległo^.

Lw ów , 20. sierpnia 
(jp) Donosiliśmy o francuskim 

Wynallazku1 kierowania za .(pomocą 
promieni radiowych pociskami na 
odległość. Obecnie z  Rżym u do
chodzi wiadomość, że w łoski inży
nier Erminio Fiam-ma wynalazł no
w y  ra-dfioitełemanfcziiy systemi, 
m ożfiwiający kierowanie z odlle- 
głośdi riJchomym przbdlmijbiteffl zĄ 
pcm ocą fal elektmmaginetycznyah. 
Próby, czynione wO obecności ko
misji, delegow ane! pi zez  w łosk ie  
ministerstwo maryrta.ki, miały jak 
najpomyślniejszy rezultat. Kontr- 
torpedowiec, zaopatrzony w  stację 
nadawczą, kierował z odległości 
1500 m etrów  łodzią, k tóra .za  p o 
mocą impulsu radiow ego wykona-t 
ła 60 nadanynh ruchów na prze
strzeni 10 mii. N ow y system  po
zwala zarówno na kierowanie p o 
ciskami na lądzie, jak też na mo- 

i rzu i w  (powietrzu,
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Wiedeń, 20. siciptiia. (Tel. G. P.). 
,:N. Er. Presse" donosi z Londynu: 
Mac Donald ukończył swój projekt, 
dotyczący układa Bezpieczeństwa 
i międzynarodowego sądu rozjem
czego, który to projekt ma być 
przedłożony Lidze Narodów. Pro
jekt zmierza do przekształcenia Ra
dy Ligi Narodów w  stałe cimfo w y 
konawcze, w skład którego wcho
dziłyby najwybitniejsze osobistości 
pointy czne i wojskowe. Zadaniem 
tego ciała byłoby wykonywanie de
cyzji Ligi Narodów. Mac Donald 
pragnie, aby Liga Narodów stała 
się międzynarodowym sądem roz
jemczym d!a rozstrzygania między
narodowych 'sporów, zagrażających 
pokój. Mac Donald nie pragnie w y 
posażyć Ligi Narodów w  skuteczne 
pełnomocnictwa wojskowe, a zamie
rza jedynie udzielić Lidze Narodów 
kontyngentu w ojskowego dla prze
prowadzenia jednomyślnej decyzji 
Rudy Ligi Narodó w i decyzji co do 
użycia siły zbrojnej, powziętej więk
szością głosów.

ALE LEKCEWAŻYĆ SOBIE NIE 
W OLNO.

Sztokholm, 20. stopnia. (Teł. 
G. P.) Dziennik szwedzki „Stoch 
Tiduingen" domaiga się, aby w

l i r a m  o noszs) operze.
Lw ów , 20. sierpnia. 

Kraków, stęskniony za przedi- 
stawiieniami operowemi, wita fcaż- 
d y —ześ&uł "śpiewaczy z iradiością i-, 
chętnie patrzy przez palce na roz
maite niedociągnięcia ii przecią
gnięcia. A jednak .i krakow scy refe
renci muzyczni nie szczędzą ope
rze Jwowsikjiei pigułek gorzkilctłi, 
podkreślając, że kwestia repertua
ru stanowi u niej 'bolączkę specjal
nie diotkliwą i przykrą. „M łóci siię 
od lat — czytam y w „N ow ej R efor
mie" —  jedno i to samo, nie w ycho
dząc poza ciasne koro starych 
rzecży, nie odświeża się repertuaru 
najwybitmeiszemi dziełami, maiją- 
.cemi wszelkie szanse sukcesu, gra
nem! od lat przez wszyskie już nie 
stołeczne, ale prowincjonalne 
teatry zagraniczne. Opera, której 
np. brali Mozarta i prawie że 
obcy W agner!”

„Poiska tjpena, która —  polskiej 
twórczości wystawiła .ieidina tyiUko 
„Halkę’*! B ył za to „Prorok", talk, 
jakby za „Hugenuifami” nie można 
było zaspokoić tęsknoty maszego 
słuchaczą za M eyerbeerem  i „D a
ma P lik o w a " ,  jako nowość... Od lat 
zaś dwudziestu kierow nicy na
szych oper odcięli Polskę zupełnie 
od zachodu i m iało ich obchodzi, że 
tam w tym czasie napisano m oc 
pięknych rzeczy, deszącyoh. się o- 
gólną wfoiętością, im wystarcza 

Żydów ka" i „Butterfly". Czy to 
nie śmieszne i przykre zarazem? 
Jak w  takich warunkach m ówić o 
kulturze muzycznej społeczeństwa, 
w len sposób karmionego..."

Sąd —. przyznajemy — ostry, 
ale sprawiedliwy. A dyrekcja na
szych teatrów tak chętnie szermu
je zarzutem o stronniczości kryty- , 
k : lwowskiej!

. o  1 - *

zgromadzeniu Ligi Narodów wzięli 
udział ze strony sjzi\vedzkieti premjer 
albo minister spraw zagr. przjsnaj- 
nmiej w  pierwszych posiedzeniach 
Ligi. DateAnik wskazuje na fakt, że

LIST, OGŁOSZONY PO NIEWCZA- 
SIE.

Paryż, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Agencja Havasu komunikuje: W  ofi
cjalnych kolach francuskich nie w y 
wołała bynajmniej zdziwienia treść 
świeżo ogłoszonego listu Mac Do
nalda, przedstawiającego tezę an
gielską co do sytuacji w Zagłębiu 
Ruhr. Zaznaczyć nałoży, że list był 
napisany przed mowa Mac Donalda, 
wygłoszoną na końcowem posiedze
niu konferencji londyńskiej, w  której 
tO' mowie premjer angielski, wyraził 
zadowolenie z powodu pumyśLncgo 
rozwiązania • śfrraw ewakuacji. O- 
głoszenie listu by najmniej nie zmie
nia stanowiska Erancji co do om ó
wionej kwestji, a z drugiej strony 
ani na jotę nie zmniejsza pomyślne
go wyniku konferencji.

NIEMCY RADŻA.
Berlin, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). 

Frakcja parlamentarna niemieckiej

przypisują w  świecie .polityazinym 
szczególne znaczenie i że prawdo
podobnie tak premjer Her.riot, jak i 
Mac Donald z togo wfaśnic powodu 
brać będą udział w  zjeździe ge
newskim.

partji ludowej w  obecności, ministra 
spraw zagr. Stresemanna odbyła 
posiedzenie, poświęcone specjalnie 
omówieniu wyników konferencji lon
dyńskiej.

Berlin, 20. sierpnia. (Teł. G. P.). 
Na dzisiejszem posadzeniu konwen
tu senjerów zapadnie decyzja co do 
zwołania na piątek popołudniu ple
narnego posiedzenia parlamentu. Na 
porządku dziennym plenarnego po
siedzenia będzie przyjęcie oświad
czenia rządu R zeszy o Przebiegu 
konferfencji londyńskiej. Debaty nad 
cświiadczeniem na tern posiedzeniu 
prawdopodobnie się nie rozpoczną.

ZADOWOLENIE PREZYDENTA 
COOLIDGE‘A.

Waszyngton, 20. stopnia. (Tel. 
G. P-). Biały Dom ogłosił oficjalny 
komunikat, w  którym prez. Coolid- 
ge wyraża swoje zaduwoienie z po
wodu pomyślnego wyniku konferen
cji londyńskiej.

Nie ulega, wątpliwości, że jakkolwiek 
z jednej strony mogą być informa
cję ścisłe, to jednak z drugiej strony 
należy podkreślić, że s-tab dyw er
syjny wysyła na granice umyślnie 
swoich zaufanych, aby grali na ner
wach ludności i propagowali upadek 
ducha. Akcja takiej propagandy, ma
jącej na celu depresję lnorakflf; w y 
maga ze strony polskiej jak najpil- 
l iejszej kontrakcji tern bardziej, że 
robota agentów obcych prowadzona 
jest bez żadnych skrupułów pize- 
ciw państwu.

„NASZE M ORZE" "  “
W arszawa, 20. sierpnia'. (Tel. (i. 

P.) Celem rozbudzenia w  społe
czeństwie naszem poczucia ważno
ści dostępu do morza, Pol. T. Krajo
znawcze. Liga Żeglugi Polskiej i 
Związek Obrony Kresów Zachodu, 
organizują wystawę „Nasze M o
rze". Protektorat nad wystawą lak 
ważną dla nas#ego państwa objął p. 
Prezydent R/pltcj W ojciechowski. 
W ystaw a odbędzie się w grnadhu 
Politechniki warszawskiej, gdzie
.sajmie aulę i kreślarnie, zaś ekspo
naty większe będą umieszczone na 
dziedzińcu i w  ogrodzie.

 o---
OBRADY W SPRAW ACH KRE. 

DYTOW YCH .
(Telefonem od naszego korespondent*]) 

Warszawa, 20. sierpnia. (Z.) 
W czoraj odbyła s ę w  Min. skarbu 
konferencja pod  przewodnictwem
Premjera G rbskiego w  sprawach
kredytowych z udziałem prezesa 
Banku Polskiego Karpińskiego i 
prezesa Banku Gospodarstwa Krab 
Steczkowskiego. Tematem obraa 
była sprawa likwidacji t ycu kredytów 
które były udzielone. z hudżstu

t państwowego na złagodzeiue skul
tów  przesilenia gospodarczego. O - 
m ówiono równ eż sprawę d ostoso 
wania polityki kredytowej Banku 
Goupodarstwa K rajow ego do sta
tutu tego Banku, który przewiduje 
kredyt długoterm inowy.

  o - — ,
BĘDZIEMY SIĘ MOGLI NAD A l 

POJEDYNKOWAĆ.
(Telefonem od naszego koreapon.)

W arszawa, 20. sierpnia. (Z). Min. 
sprawiedliwości odpowiedział na im- 
terjłelację klubu Cli. N. w sprawie 
zapobiegania pojedynkom. Min. «po- 
twierdził, że jakkolwiek pojedynek 
jest średniowiecznym przeżytkiem, 
uważany jest jednaj przez pewne 
sfery za akt rozpiaw y honorowej. 
IJGdczas ostatnich trzech lat ujaw
niono w  'Rzpltej tylko 10 pojedyn
ków, w których nikt nie został za
bity. W  powyższych wypadkach 
przeprowadzone zostały, łub są w 
toku dochodzenia śledczy Ilość po
jedynków u nas — twierdzi mijł. 
sprawiedliwości — nie, jest więc za
straszająca i niema podstawy do 
wydawania specjalnych w tym 
względzie zarządzeń.

W  W ARSZAW IE SA MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA.

(Telefonem !ed naszego toresp .) 
W arszawa. .CO sierpnia. (Z). Na 

Nowym Świecie nr. 36 i 54 pojawi
ły się na bramach domu karty za
wiadamiające. że w rea!ilościach są 
mieszkania do wynajęcia. Stwier-' 
cizono. że pod nr. 36 jest 'do wyna
jęcia 5 dużych sal aa biuro, pod nr. 
54 zaś lokal na garaż i warsTut. — 
Przed temi kartkami gromadzą się 
tłumy publiczności, żyw o komentu
jąc zjiuk czasu.

Gzy nie daremny trudź
Rada ministrów m i zastanowić się m d  ustaleniem naszego

stosunku do Sowietów.
^  (Telefonem od naszego korespondenta).

' W a rsz a w a , 20. sierpnia. Premier Grabski jest w Spalę. Z  po
czątku przyszłego tygodnia fcędue w W arszawie i będzie uczestniczył 
w  Radzie Min. W ogóle  w najbliższych dniach będzie mi t czas pod  ie- 
lony między Spałą a W arszawą. W  tych driach  cdbę 'zie się w Spalę 
posiedzenie k mi etu politycznego Rady Min. Tematem obrad będzie 
sprawa zabezpieczenia w ojsk ow ego i policy nego K ęsów  W s hodnich, 
craz sprawa ustalenia naszego stosunku do Sowietów. W  Spalę będzie 
również w tych dn ach gen. Skorski.

Warszawa, 20 sierpnia. (Z.)Min. spraw wojskowych gen. Sikorski 
przerwał swój urlop w ypoczynkow y i przybył dziś do W arszawy, skąd 
wyjeżdża jutro do Spały, gdzie odbędzie' sie posiedzenie „Komitelu Po
litycznego Rady Min.“ przy udziale Prezydenta Rzpltej. Posiedzeniu 
temu przypisuj*! wielkie znaczenie, na co wskazuje zresztą przedewszy- 
stkiem właśnie przerwanie urlopu przez Ministra spraw wojskowych. 

W  tej samej sprawie donosi A. W . co następuje:
Gen. Sikorski przerywa urlop i wraca dziś do W arszawy, aby 

wziąć udział w obradach komitetu politycznego w Spalę nad sprawą 
bezpieczeństwa granie wschodnich.

Warszawa, 20 sierpnia. (Z.) Z . cjantem wzdłuż granicy sowieckiej. 
Wilna donoszą: Banda rozbójnicza, ' Starisławski^ padł ciężko ranny od 
która przekroczyła granicę w celu I kul Dolszewickich Bolszewicy prze- 
aokonania napadu na miasteczko i kroczyli granicę i ra.nne.go unieśli z 
Rakowiec i W olnę, znajduje się jesz J sobą. Policjant zdof.iT uciee z miej-
cze na ferytorjnm polskiem. Władze 
polskie podjęły kroki, celem otocze
nia bandy i! wyłapania jej 'członków.

Dochodżą wiadomości z pograni
cza, że sow ieccy żołnierze bez po
wodu postrzelili mieszkańca miaste
czka Rubiarzewicze, Stanisławskie- 

£ 0,  który szedł przypadkowo z poli-

sca wypadku i doniósł władzy prze
łożonej o zajściu.

Stwierdzono ponad wszelką wąt-. 
pliwość. że po wsiach powiatów 
nadgranicznych kryje się znaczna i- 
lość tajemniczych osobników, któ
rzy zapowiadają na koniec sierpnia 
zuchwały napad band balszewickich.

tegorocznemu' posiedzeniu Ligi 
C  111

Wszyscy zad o w o len i
Co i gdzie mówią o wynikach konferencji

londyńskiej.
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Zjazd delegatów. P s t  
„P ia s f  n  farnopalu.
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 19. sierpnia.
Dnia 13. bm. zjecnali się delegaci 

PSL. „Piast" ze wszystkich powia
tów  województwa tarnopolskiego 
na wspólne obrady. —  W  zjeździć 
wzięli udział posłow ie Bobek, Ma
lik, W itos Andrzej, Ostrowski, jak 
również prezes Zarządu lwowskie
go PSL. p. Blaike. Przewodniczył 
zebraniu dr. Jan Deskur.,

Referat polityczno - gospodarczy 
w ygłosił p. Ostrowskie Po przepro
wadzonej dyskusji uchwalono jedno
głośnie leżoftć jć , wyrażające Tuturw 
zaufania prezesowi W itosowi i klu
bowi poselskiemu za prace na tere
nie sejmowym. Zebrani, rozpatru
jąc zewnętrzną sytuację polityczną, 
wyrazili stanowcze żądanie współ
działania sił piińsłwfbwo-twórczycb 
na terenie Sejmu, zarówno w  celu 
ugruntowania niepodległego bytu 
państwa, jakotez jego zdolności do 
wszechstronnego rozwoju.

Zebrani domagali się równileż 
stanowczo uchwalenia takiej usta
w y o reiormie rolnej, któraby umo
żliwiła jej przeprowadzenie. Dalej 
w yrażono zgodę na stanowisko rzą
du w  sprawie zaprowadzenia 10-go- 
dzlnnego dnia pracy ma Górnym 
Śląsku, a nadto uchwalono, że ze 
względu na najżywotniejse.? intere 
sy państwa, 10-godzhiny dzień pra
cy  winien być zapiowadzony w  ca 
lem państwie.

W  dalszym oiiagu obrad poseł 
Robek wygłosił dłuższe przemówie
nie na temat akcji kredytowej dla 
wsi, poeżem powzięto w  tjmn kie
runku sxe|eg rezolucji, podkreślając 
szczególnie' koińieczność pom ocy 
kredytowej rządu dla małorolnych i 
osadn5ków.

Nakoniec dokonano w yboru no
wego Zarządu okręgowego na w o
jew ództwo tarnopolskie i jego prze
wodnictwo powierzono dr. Desku
rowi.

KONFERENCJA W SPRAWIE
t a r g ó w  w s e t t .  w  p r a d ż E

CZESKIEJ.
W  praskiej Izbie handlowej od

była się kenfereneia w sprawie 
lwowskich Targów. W  konferencji 
tej w zięli udział między irnymi 
prizecjsfswieiele ezesko-slowa’ękiego 
ministerstwa spraw ziagr, i sfer go
spodarczych. Konsulat polski repre
zentowany był na tem zebraniu 
przez wicekomsuia Pawlicę, Targi 
Wschodnie przez dyr. Grosmana. 
W  ożywionej dyskusji zazirnaczył dir. 
Kruis ze Związku czesko-słow. 
przem ysłowców, że koniecznem jest 
zorganizowanie w  tym roku w y 
cieczki cżesko-słow, interesantów 
na Targi Wschodnie we Lw ow ie, 
przyczem  jednak podniósł, że głów - 
netn utrudnieniem w  ooŁsko-czeskicb 
stosunkach handlowych jest brak 
odpowiedniego traktatu handlowe
go, o  którego zawarcie mają dopie
ro w  najbliższych czasach rozpo
cząć się rokowania, W  ogólności 
w szyscy m ów cy uskarżali się na 
brak tego traktatu, stwierdzając 
zgodnie, że po jego zawarciu należy 
oczekiwać ożyw ionego ruchu han
dlowego między obu państwami, 
zw łaszcza, że dzięki stabilizacją wa
luty handel z Polska iest teraz zna
cznie ułatwiony. Stosownie do te
go Wzmoże się również i zaintere
sowanie Czech Targami W'sch. Z 
ramienia cżesko^siłowaćkiej Unji 
Zw iązków  rolniczych inż. Junek 0 
świadczył, że  zjednoczenie to, któ
re z całą gościnnością zajęło się 
rozmieszczen.cm przy by łych z Pol
ski m  , praktykę .rolniczą do Czech 
młodych agronomów po wzorow ych 
gospodarstwach rolnych, przygoto
wuje ze swej strony wycieczkę do 
Polski na W ystaw ę rolnicza. P od
niesiono wreszcie, że dlo wielu 
w yrobów  czesko-ułow. ('jak np. 
obuvvia) koniunktura handlowa w 
Polsce 'jest obecnie nader korzystna 
j że w obec tego byłoby wskazane 
obesłanie niemi Targów.

Na wnloselk przew odniczącego

o. Matouska zaiwiązano z  pośród o- 
becnych komitet dla poparcia sto
sunków handlowych z Polską, któ
ry w  miarę potrzeby ma kooptować 
członków specjalnie 'zainteresowa
nych w  stosunkach handlowych pol
sko-czeskich.

EKSPONATY ALGIERSKIE 
W  DRODZE NA IV. TARGI WSCH.

W  ramach zbiorow ej “wystawy 
grupy francuskiej na: IV. Targach 
Wschodnich, Generalne Gubernator
stw o Algieru zorganizowało dzięki 
staraniom p. Arsene Rozee, kores
pondenta konsularnego i reprezen
tanta laby Ifrancusko-poiskidj pod
oddział algierski reprezentujący 
najbardziej charakterystyczne ga
łęzie algierskiego eksportu.

Eksponaty te obejmują wina. 
herbatndd, łyka i włókna roślinne, 
sierść kozią, w ełnę surową i 6- 
czyszcaoną. wosk, drzewo korko
we, oliwę, tytoń i (papierosy, próbki 
minerałów w  końcu broszury, druki 
Statystyczne i tablice reprezentują
ce stosunki przem ysłowo-handlowe 
i pirizyrodnicze Algie.u. Część eks
ponatów wysłano na Hawr wprost 
morzem do Gdyni. Cząśt zaś odeszła 
drogą lądową*

GOSPODA R C 70-N A U K 0W E  
INSTYTUTY GDAŃSKIE NA IV 

TARGACH WSCHODNICH.

Za zezwoleniem senatu gdań
skiego wystąpi na IV. T. W . z ko
lekcją eksponatów gojpodarczo- 

. naukowych grup? instytutów gdań
skich. Udział w niej bierze instytut 
mmerałogiczno-geologiiczny, uckóał 
menoiiacyjnu-budowainy, urząd nad
zoru grobli i urząd statystyczny w. 
m, Gdańska, pozatem Tów . hodowli 
naśjjon, oraz Zwiąizek hodow ców 
bydła?, przedstawiając w  wykresach 
i fotografiach właściwości i w y d a - 
ność gleby, -oraz wynilki hnetowiamc- 
na tamtejszym terenie gospodar
czym.

DANJA W O BEC IV. TARGÓW  
WSCHODNICH.

Poselstw o Rzpitej Polskiej w  
Kopenhadze przeprowadziło w spra
wie Targów Wschodnich wymianę 
zdań z Biurem ińformricyjnem duń
skiego „Itidustneraaaet" rezultatem 
czego pewna ilość firm opowiedzia
ła się za pośrednim udziałem na 
Targach przez reprezentantów Dol
skich, większość natomiast nie de
cyduje się na czynne wzięcie udzia
łu ze względu na niekorzystna kon
iunkturę finansową, którą Danbi 
przechodzi. Nie (poprzestając na 
tem poselstwo zw róciło się do 
,,industrierhadet“  z propozycją 
zorganizowania wycieczki przem y 
nłowców i.kupców  duńskich na T. 
W „ wskazując w  swoim liście iu 
doniosłość zawartego traktatu han
dlowego, oraz n>a (znaczenie han
dlow e lwowskiego rynku. W  rezul
tacie 'wspomniana instytucja o* 
świadczyła zgodę na podjęcie ini
cjatywy zorganizowania wycieczki, 
rozsyłając równocześnie dó tahltt j- 
szej prasy komunikaty,, w  który' h 
w zyw a do WSięcia udziału w  w y  
ctóczće celćm zaznajomienia się 
ógólnem życiem Polski.

Pi:ei M l i  Iraiii
Lw ów , 20. Sterptfą.

P oseł litewski w  W aszyngtonie 
w ystosow ał do redakcji wychodzą 
cegó tam pisma , Kanadijskij Ukrai
nce”  (list. zatytułowany: „D o wia- 
aomości Braci Ukraińców1’, w  któ
rym zaprzecza Wiadórnosósórń p u - 
sy  pofekiej, jakoby rząd: litewski or
ganizow ał f uzbrajał bandy party
zanckie, przekradające się przez 
lińje demarkacyjną na terytorium 
Polski w celach rabunkowych. R ó 
wnież zaprzecza wiadomościom 
prasy polskiej o  kryzysie ekonom ,■ 
cizrym na Litwie, o apiadlku waiuity 
litewskiej i ucieczce ministra skar
bu Petmffisa za granicę ze znaczna 
sumą funduszów państwowych. 
Prawdiomowm poseł twierdzi, że 
wiadomości te rozsiew a prasa pol
ska w  Celu zdyskredytowania Li
twy za granica i b y  zmniejszyć za
ufanie do jej położenia ekonomicz
nego.

1JAKÓB HFNNERY, , .

ZilKCiłg- 0 ŻYCIE.
Pow ieść kryminalna z  franc.

(Ciąg dalszy.)

Sędzia śledczy i jego pomocnik 
nie brali prawie udziału w  rozmo
w ie; nieszczęśliwy Cas-soulet w y 
czekiwał niecierpliwie końca obia
du, my siląc o danej miu przez repor
tera obietnicy.

A Baisselin zdawał się zapom
nieć o niej zupełnie.

W reszcie podano ozarną kawę, 
a reporter opowiadał daiej z w er
wą o ow em  bujr.em życiu boiska- 
r ów.., . '  ' . ,

Brygadier nie mógł już dłużej 
wytrzym ać. Demonstracyjnie w y 
ciągnął z kieszeni kamizelki swą 
olbrzymią ,,cebulę":

—  Oho.! — zauważył ż udaniem 
zdziwieniem, — tc już trzecia do
chodzi1!

— Trzecia? —  pow tórzył ze 
Zdziwieniem reporter. — Jak ten 
Czas Szybko leci! W dzięczny pahti

jestem, brygadierze, żeś mi o tem 
przypomniał. Muszę, niestety, pa
nów pożegać —  jadę natychmiast 
do Paryża, gdzie jestem  potrzebny.

Powstano cd  stołu; rozpoczęły 
się uściski rąk, uprzejme pożegna
nia, —- w reszcie Baśsekn skierował 
się ku wyjściu.

A,lie Cassoulet nie chciał ustą
pić; chwytając reportera lekko za 
połę ubrania, przypomniał mu:

— A obiecana informacja?
—  Gdzie ja mam głow ę! — od 

powiedział reporter, przystając. — 
A ,no, —  słow o się rzekło... Słu
chaj pan zatem : w yjdź pan na 
dzwonnicę kościelną, —  a skoro 
pan jiuż będziesz wysoko, w ysoko, 
u szczytu, rozglądnij się par uwa
żnie dookoła.

— I cóż  dalej?
—  Dalei? — n«c. To wszystko, 

dn ogi panie, —  a nawet te g o ' nie 
powinienem był panu zdradzać.

—  Znowu ,,zawracanie g łow y” ,
.— mruknął brygadier, mrużąc fiftu- 
ternie prawe oko.

—  Powinieneś mi oan wierzyć, 
— odparł z naciskiem Basselin. —  
Jeżeli umiesz pan patrzeć, —  od
kryjesz pan z tego  óbserwatanjam 
tajemnicę przeszłości... a kto wic,

—  może i przyszłości!
I skłoniwszy się jeszćze raz ni

sko, -  elegancki reporter „Dzien
nika”  w yszedł z hotelu, —  podczas 
gdy brygadier dla zadokumento
wania, że „nie iego można brać 
na kawał", —  wzruszył lekcew a
żąco rarrtóonarńi, mrużąc jeszcze raz 
prawe oko*

M L
< NOW A SEKRETARKA.
Nazajutrz rano Baśselm, który  

wrócił do Paryża poprzedniego 
w ieczora, wstał z łóżka w  dosko
nałym humorze.

—  Matuch.no, —  odezw ał silę, 
w chodząc do jadalni, gdzie matka 
czekała na niego ze śniadaniem, — 
znalazłem . już sekretarkę.

—  Żeby ci się choć tym razem 
poszczęściło, —  Odpowiedziała sta
ruszka ze swyrr. Zwykłym , łagod
nym uśmiechem.

—  Zobaczysz sama niezadługo, 
matuchino. —  Ma się tu zjawić za 
cliw lk ę  —  i ty  będziesz łaskawa 
ją .przyjąć.

—  Może b y łob y  jedmńk lepiej, 
gdybyś ty ją właśńie przyjął pierw 
s:zy w  naszym domiu?

—  Daruj, matuchno, —  ale mam

inne zdanie. Pragnę właśnie, abyś 
ty śię Zetknęła z mą W czasie, gdy 
mię nie będzie w  domu. Nie po
trzebujesz się w tedy liczyć z móją 
osobą, a ów a młoda panienka w y 
w rze na tobie w łaściw e wrażenie— 
A ilu nie idzie, rnuitucTmo, o  sarnó 
poznanie jej i przyjęcie W naszym 
domu. Ż Pewnych ważnych pow o
dów,, (których jednalk olrwlilóWfo ci 
jeszcze w y  łuszczyć nie mogę, 
tizeba, abyś sic nią nieustannie i 
to bardzo troskliwie opiekowała. 
Panna Janka, — tak jej na imię, -— 
jest sierotą I grozi r&j straszne nie
szczęście... Be czyż można w yobra
zić sobie wiekśze nieszczęście, 
matuchm . —  jak Śmierć gwałtowna 
w  dwudziestej wtlośnie życia?

—  Bój się Boga có też ty mó
wisz ?

— Niestety, najszczerszą praw
dę! I pragnąc ja obalić, postanowi
łem oddać ja pod twoja Opiekę, 
natiiichno, —  pew ny z  góry, że się 
rta to zgodzisz. D ooać muszę, że 
biedne dziew czę nie ma nawet (Po
jęcia o  tem, oo jej grozi, żkeszita 
to i lepiej chyba; w  przeciwnym 
razie życie jej, i b ez  tego jiifż nie
w esołe , stałoby svę strasznie cięż
kie.
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lis rządów miała dotych
czas S M i  u h M ii  C M SH c-5 0 i'M fc ie p „

Uchodźcy rosyjscy w  Chinach zostaną wydani na nip 
Czerezwyczajki.Niepodległa Polska miata już 11 

'■zadów. Dwunastym z kolei jest 
*ząd teraźniejszy ,WJ Grabskiego. 
Rządy te były następujące:

Rząd [Ignacego Daszyńskiego 
(od 14. listopada do 17. listopada 
i91S) — 3 dni. Rząd Jęd/ejia Mora- 
czewskiego (od 17. listopada 1918 
do 26. styidznia 1919) — 1 miesiąc i 
29 dni. Riząd Ignacego Padeiew- 
skie&o (od 16. stycznia 1919 do 13. 
grudnia 1919) —  7 miesięcy 1 10
dni. Rząd W . W itosa (od 21. lipca 
1920 do 19. września 192i) — 13
miesięcy i 25 dni. Rząd Antomcgo 
Ponikowskiego (od 19. września 
1912 do 28. czerwca 1922) — 9 mie
sięcy i 9 dni. Rząd Artura Śliwiń
skiego (od 28 czerwca 1922 do 29. 
lipca 1922) — 1 miesiąc i dzień.
Rząd Jul. Nowaka (od 27. lipra 1922 
do 16. grudnia 1922)'— 4 miesiące 
i 7 dni. Rząd W ład. Sikorskiego (od 
16. grudniia 1922 do 28. czerwca 
1923) — 6 miesięcy i 12 dni. Rząd 
W . Witosa (od 28. czerwca 1923 do 
19. października 1923. —  5 miesięcy 
i 2 dnii. Rząd Wladytslawa Grab
skiego ód 19. grudnia 1923, rządzi 
dotychczas.

ikrJA.O. 1 ~ '

lii zaburzeń majowueh
w Zabłotowie.

L w ó w , 30 sierpma.
Głośne zaburzenia w  dniu 1. ma

ja br. w  Zabłotowie, znajdą n ie b a 
wem swój epilog przed sądem przy
sięgi. w  Kolomyji. Prokuratura o - 
skarża kilkudziesięciu uczestników 
tych zaburzeń (20 pozostaje dotych
czas w  areszcie śledczym), o zbrod
nię Zdrady głównej i buntu z §§ 53 
i 73 u. k. Śledztwo w tej sprawie 
prowadził bardzo sumienjęnię radca 
Moldauer.

ECHA AFERY KOM UNISTYCZ
NE! W  W ARSZAW IE. 

(Telefonem od naszego koresp.1. 
*»arsz wa, 20. sierpnia. (Z. 

W  związku z aresztowaniam i ko
munistów przy ul. Królewskiej 41 
w mieszkaniu dyrektora jedn ego 
i  banków, policja  obecn ie  b a d a ą c 
ten lokal, ódkryła specjalną ścian
kę drewnidną, poza którą znajdo
wał się konspiracyjny lokal komi
tetu kom unistycznego. Znaleziono 
maszyny do pisania, aparaty, przy
rządy i aparat do  litógiafowatiia. 
Stwierdzono również, źe w skry
tce tej pracow ali często przyjezdni 
l zagranicy szpiedzy.

*■— o  —  
ARESZTOW ANIE SPR A W C Ó W  

SENSACYJNEJ KRADZIEŻY 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 20 sierpnia. (Z) W  
ręce policji wpadli dw aj Sprawcy 
wielkiej sensacyjnej kradzieży w 
nreszkaniu pełnom ocnego minisjra 
Aussrji. Jeden z nich Tarzyński 
sprow adzony na policję, skorzy
stawszy z nieuwagi warty, popełnił 
sam obójstw o przebiw szy sobie 
brzuch nożem.

 o -
KARBUNKlJŁ W  SIEKIERKACH.
(Telefonem od naszego koresp.) 

W arszawa 29 sierpnia. (Z) W  
Siekierkach poa  W arszawą nad 
W isłą  pojaw iła  się niebezpieczna 
zaraza bydlęca t. zw. „karbunkuł". 
Urząd weterynaryjny poddał ści
słej obserwacji inwentarz w si, p o 
licja zaś zamknęła zupełnie Siekierki, 
nie przepuszczając do miasta ża
dnych produktów.

Pogfanicze sow., 20. sierpnia. j 
Z M oskwy dlonosizą: Pras4 so- i

wiecka stwierdza n ow e wielkie ■ 
trijumfy „znanego % szczęśliwej rę
ki" dyplomaty sowieckiego Kara- 
chana W  ślad za doprowadzeniem 
do pomyślnego skutku sprawy ukła
du polityczno-igospodafczegi) z Ja
ponią —  o  czem donosiliśmy we 
wczorajszym  numerze „Gaz. Lw .“  — 
Karacban obecnie „szczęśliw ie" sfi
nalizował now y układ z rządem 
chińskim treści, jedynej w swoim 
rodzaju. „Oryginalność" tego ukła
du polega na tem, ze podyktowany 
został nie chęcią ijakichbądź so
wieckich interesów politycznych 
lub gospodarczych, lecz jedynie od
ruchem ślepej, bezwzględnej zem
sty na bezbronnych przeciwnikach 
ustroju sow ieckiego. Chodzi w  da
nym wypadku o szerokie rzesze u- 
chodźców rosyjskich z Dalekiego 

j Wschodu, które, ratując się z pod 
jarzma bolszewickiego, uciekły do 
Chin i tam, w  ilości ipónad 18.ÓÓ0

(jp) Przed kilku dn a ni szczyt 
zwany „Grand D iable” należący d ) 
grupy Mont Elanc stał się sceną 
jednego z najbaidziej sensa y nych 
z  pośród  zanotow anych przez kro
niki w yptdk ów . M ianow icie trzej 

i młodzi W łosi przybyli c. Turynu 
‘.do _Chamońlx, aby stąd urządzić 
wycieczkę na wspom niany szczyr, 
uchodzący za jeden z najcięż zych 
do zdobycia.' Wy orali się w drogę 
bez przew odników  i udało im się 
zoliżyć już niemal do szczytu, gdy 
.nagle jeden z nich poślizgnął się 
i pi ciągnął za sobą towarzyszy, 
zw ązanych z nim dla bezpieczeń
stwa lr ą .

Szczęściem  w nieszczęściu lina 
owinęła się o wystający cypl skały, 
dzięki czemu trzej turyśdtnic w pa
dli na dno przepaści, ale osunęli 
się tylko o 100 m etrów i zawiśli

Nie tylko ludzie posługują się po
ciskami, zwalczając nieprzyjaciół1. 
—i Obok jeżózwlćerza, mającego 
niby strzelać, ą właściwie tylko, 
gubiącego sw e igły w  ucieczce 
przed wrogiem, ftaajska zna wiele 
łozmaityah twoi ów, naprawdę 
miotających ceilne strzały dla od
straszenia i pokonania przeciwni
ków.

Wlallacć, słynny współzawod
nik Darwina, zrobił spostrzeżenie, 
że Pewna jaszczurka amerykań
ska, roouobna trwbhę do kamieleona, 
a zwana przez zoologów  Phryno- 
sonsa, w  razie potrzeby strzela 
lerwawemi łzami. —  Spostrzeżenia 
te potwierdził uczony n a y  z W a
szyngtonu. — Ten płynny pocisk 
dwa razy ugodził sam ego spostrzę- 
giacza w Oko, powoduaąc lekkie na
brzmienie powiela.

osób, znalazły sobie źródło dó ży
cia w pracy w rozmaitych chiń
skich urzędach państwowych. Otóż 
obecnie p. Karacban zawarł układ 
z rządem chińskim, mocą którego 
wym ieniony rzad zobowiązał się 
do zwolnienia z posad państwo
w ych oraz nieudzielania im w 
przyszłości jakichkolwiek innych 
stanowisk niewygodnych dla Kara- 
chana zbiegów rosyjskich. W yrzu
cenie z posad ma być przeprowa
dzone wedle wskazówek: rządu bol
szewickiego, a ma podstawie Perso
nalnych wykaizów Karochana. P o
nieważ wydaleni* w  ten sposób me 
mogą się spodziewać zdobycia w 
najbliższej przyszłości ja-kiegoko1- 
wiek innego sposobu zarobkowania, 
p. Rarachan jest pewnym, że dal
szy los zaprowadzi tych 18 tysięcy 
„kontrrewolucjonistów" z powrotem 
do „ukochanej o;czyizrty“ , gdzie na 
ten łup z niecierpliwością oczekuje

w powietrzu,
W  tem śtrasztietń położeniu, 

z.tgrożeni ciągle zrnwani m się liny 
pozostawali aż do przybycia p o 
gotowia ratunkowego z Chamouix, 
.gdzie zapom acą lunety spostrzeże.u > 
straszny wypadek,

Z tizech ofiar własnej nieostroż
ności na gorzej w yszedł pewien 
W łoch, który odniósł z amanie oba 
nóg, drugi z turystów omdlał ze 
strachu i bólu, trzeci w yszedł z lek
kimi tyiko obrażę lianii.

Ponieważ zapadła ciem ność za
nim można było turystów uwolnić 
z ich n eszczęśliw ego potnienia, 
przeto cała ekspedycja ratunkowa 
wraz z ocalonym i musiała pozostać 
przez caią noc na szczycie u: w ista  
a dopićró dnia następnego rh Ihs 
b )ło  rannych prze wieźć do Cha-

Zna.ua też łesi im yroduikóm  
rybka ToxoteS. Zbliżyw szy się do 
rośliny nadbrzeżnej, na której sie
dzi owad, napastniczka sprcw*ia mu 
prysznic, zmuszając przez to swą 
Ofiarę, p y  wpadła w  wódę. —  Na 
Jawie mieszkańcy chęifcnie trzyma
ją te Dębiki w  akwaTjaiuh i bawią się 
często kosztem much, oddawanych 
tym rybkom na diówcipne póżarćie.

Amerykanin Poifiton zbadał n ip  
day no gąsienicę m otyla. Dieranor- 
vinula. Straszliwym jej wrogiem  
jest pew ien ow ad błonKwSjflrfeydłlr, 
który w  ciele jej składa m oc jaje
czek. M łode cwa>dki, wylkłuwsży 
się z  jaiek, pożerają potem gąsie
nicę ży y cem . O tóż biedaczka, gdy 
tylko w  ptorę zdąży spostrzedz na
pastnika, częstuje go płynem jado
witym, a bardzo skutecznym  poci- 
stdern, zawierającym w sobie kwas

■ mrówczany.
Henryk Coupm, przyroaiite, po

wracając z  przechadzki, spostrzegł 
na ziemi le żą ce g o ' chrząszcza, któ-( 
rego chciał podmieść* W  m w et 
chwili uczuł '.silny ból w oku, a o~ 
wad Znifkł bez wieści. Ból trwał 
baraz.0 długo, a po dwóch tygod
niach część iskóry odpadła mu z 
powieki.

Nakoniec wspommmj tu jeszcze 
o m rówce bożej, iktórej beżskrzy- 
dla samiczka siedzi w  wydrążóńetn 
przez siebie zagłębieniu w  ziemi, 
a gdy owad jaki tam się zawiąka. 
ćsk a  na -przybysza piaskiem Ofia
ra otacza się na dno kryjówki ra
zem z osypującą się grudką ziemi, 

*“— o------

fatalny wypadeli na je-' 
ziorze śodeńsnieai.

Zatonięcie łodzi motorowej, — 1C o- 
sób wpadło do wody. — Radca mi 

nlsterjalny Lindner utonął,
Berlin, w  sierpniu, 

(p.) Na jeziorze bodeńskiem zda
rzył się fatalny wypadek zatonięcia 
łodzi motorowej, na której znajdo
w ały się same wybitne osobistości 
świata niemieckiego urzędowego, 
nrędzy ćlrmyifń prezydent Wirtem
bergii Bazille, b. prezydent Hieber i 
kilku innych ministrów, oraz radców 
rnainisterjalnych. W szyscy  wpadli w 
.nurty jez.ora, zdołali się jednak u- 
rąrować z wyjątkiem radcy minist. 
Lindriejta, który utonął skutkiem u- 
daiu sercowego-

Powodem wypadku miato być to, 
że łódź wpadła w wiir> powstały pu 
przejściu tą drogą większego pa 
rówca.

■ a a — m r w  u n r

/ .

Or. W  Rifitor
Lekarz i Dentysta 

przedtem przy pi. M arjackin o b e 
cnie przy pl. A k a d e m ic k im  1.
I. p* obok  pom nika Fiedry. 60S8

T e e h u i k - D e i i t y i i t a

m  K a lie r
ul. Gródecka 30 p o w fe c i ł .

6J78 
I

Giełcfa fwowska.
Lw ów , 20. sic rprr;a.

Sytuacja na giełdzie niezm ie
niona. Rodaż nadal przewyższa p ó - 
P3't, zwłaszcza w zbożu twardem.. 
Do transakcji na giełdzie nie przy
szło. tendencja utrzymana. Uspo-! 
sóbiem e bez ochoty .

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa. (PAT.)  Notowania 

z dnia 20. b. m. G otów ka: Dolary 
ó 1 8 5 - 2 1 ,  5 1 6 ; funty ang. 27-98, 
'27-11, 27 85, Czeki: Belgja 25P 71/,
.23-73, 25-83, 25-57, N owy ]ork
jak gotów ka, Lóndvn 23-85, 23*25, 
23-26, 23-14, Paryż 28 00, 37 80, 
27 93, 27-00, Praga 151/,, 15 57,

5 43, Szwajcara Ó7'25 9727,
Wiedeń 7-32Va? 7 ‘35, 7 28, W tóchy.

nienasycona .,cżereżwycza'Aa'‘.

Przez 12 W in  zswiiszeni nad
Straszna przygoda trzech alpejskich turystów.

L w ó w , 20 sierpnia.

nioinx.

R  jalii sposoii zwierzę broni się
przed nieprzyjacielem.
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123*25, 23*15, 23£6 . 8%  pożyczka 
M)*00, bony złote 0-85, poź dolar. 
J)*84.

"Obroty pozagiełdowe
W czoraj tendencja chwiejna. 

Kursa dolarów  wahają się 5-191/, 
do  5-201/* —  tyiko ruble i marki 

miem. zw yżkow ały. O brót ożyw iony. 
i * Dolary amer. 5 20 do 5 201,.,; 
"dolary kanadyjskie 4 9 3 ^  do  4 94; 
korony czeskie 0*151/a do  0*15*/4 ; 
leje 0 '021ji do 002 % ;  iranki franc. 
0*29 do 0 30- franki szwajcar.

W  sobotę. 23. b m. o godiz. 7.30 
„Obłęd*, sziuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny występ J. 

'Sosnow skiego).
W niedzielę, 24. bm. o godz. 7.30 

,O błęd" (gość. występ Sosnowskiego).
W poniedziałek, 25. bm. o  godz. 7.30 

„O błęd" (gość. występ Sosnowskiego).
W e wtorek, 26. hm. o godz. 7.30 

„O bled" (gość. występ Sosnowskiego).

Teatr Mały zamknięty, z powodu od
nawiania widowni.

Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

 O------

UDATNE DZIELĄ SZTUKI 
REKLAMOWEJ.

Na muracli naszego miasta poja- 
•wiły się p'ękne afisze Targów pra
skich. Przedstawiają one, popiersie 

.kobiety w sukni szafirowej o rudo- 
czerwonycii włosach włosach i błę
kitnych oczach*. Symfonja tych barw, 
zharmonizowanych niezwykle pięk
nie, działa w bardzo miły sposób 
r.ci oko widza. Równocześnie niemal 
pojawiły siię na murach naszego 
miasta afisze „Targów  W ftdeń- 

!£kich“ , również bardzo pięknie w y 
konane pod względem artystycz
nym. Przedstawiają one glob z:em- 

. ski, utrzymany w błękitnych tonach, 
unoszący się pośród odpowiednio 
dostosowanych ozdókt, reklamują
cych „Targi". Oba te udatne dzieła 
sztuki odbijają niezmiernie korzyst
nie wśród powodzi banalnych, ohyd
nie pod względem technicznym w y
konanych afiszów, zaklejających 
stale nasze tablice ogłoszeniowe.

Z działalności T. S. L. Koło T. S. L. 
tm. Asnyka we Lwowie, zajmująco się 
urządzaniem popularnych wyktadów i 
odczytów  we Lwcw io, z łożyło sprawo
zdanie, z którego wynika; że w  roku ub. 
wykładów takich urządziło .70, prze
ważnie z obrazami świetlnymi, w 31 

, placówkach Lw ow a i najbliższej okoli
cy. Ścisły kontakt utrzym ywało zw ła 
szcza z Dowództwem VI! Donu Tabo
rów, które bardzo gorliwie popiera 
a-kcię ośw iatow i wśród żołnierzy, w 
świetlicy żołnierskiej urządziło Koło 
staraniem p Tadeusza Nowogrodzkiego 
22 odczytów , z których korzystało prze
ciętnie pr nad JPfl słuchaczy. Pod kie
runkiem p. T. Starczewskiej prowadziło 
Koło w lokalu szkoły im. Mickiewicza 
zeństkiicj 6-cio Mygcdniowy kurs lr.od- 
nia.Tski dla nauczycielek zakończony 
wystawa, która stwierdziła doskonałe 
rezultaty Banki. Koło Msjada własny 
lokal (ul. Fredry 3 ), podręczną biblio
tekę dla prelegentów, trzy skiopt-kony 
i własny zbiór przeźroczy : przygoto
wuje do nowych wykiładów (prof. Wf. 
Kucharski) Koło przystąpiło do w y 
dawnictwa 6-ciu serji przeź.rcw.y ilu
strujących panoramę Lwowa, jego hi
storię od załóż-iTa miasta po czasy o- 
becne. architekturę nuast.a, >raz zbiory 
muzealne. Odczyty zastosowane do 
tych przeźroczy przygotowują op. Dyr. 
Dr. Ozorowski, konserwator Dr. P io
trowski, radcy Chcdodecki i_ Dresler, 
oraz kustoiz Dr. Ba.decki. Interesujące 
■wykłady tc rozpoczną się w okresie je
siennym.

0'97 do 0*98; funty szterl. 2310  
do 23 40 Ruble a 600 i a 100 
za 1 tys. 5 3/4 zł. da 6 zł 
diobne za 1 tys. 2*00 do 2 1/, zł 
niemieckie, tys. stare za sto tys. 
80 do 85 zł.
r Złoto: 20 kor. 21 70 do 2180 ; 
20 frank. 20-50 do 20 80; 20 mark. 
23 80 do 2409 ; 10 rubli 25 80 do 
26 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*41 V* do 0*42; 
5 kor. austr. 2*10 do 2-12: floreny 
1 05 do 1-06; ruble 1 80 do 185; 
kop!ejki za rubel 0 8 0 — u 85.

Cmentarz poległych żołnierzy ai mii
rosyjskiej we. Lwowie. Otrzymujemy 
następującą odezw ę z prośbą o umiesz
czenie: )Ve Lw owie znajduje się cmen
tarz poległych żołnierzy armj: rosyj
skiej czasów Wielkiej W ojny, położony 
przy końcu ulicy Lyczt/Sowskiej, za par
kiem m c  z akowskim. Obecny stan
cmentarza po2osilaw'a wiele do życze
nia; brak ogrodzenia, na wieu: mogi
łach niema już krzyżów , pomni-Ki walą 
się —  wszystko to spraw a nader przy
kre w rażcile. W ojew ództw o lwowskie, 
w którego ewidencji znajduje się w y 
mieniony cmentarz, n:e jest w stanie 
r.ię temu zaradzić, gdvż nie posiada na 
to żadr.ąch kredytów. Tow arzystw o 
Wzajemnej Pom ocy Uchodźców' Rosyj
skich w'e Lwowie, teórego wynuen ony 
stan cmentarza głęboko obchoozi, u- 
chwalito podjąć się uporządkowania 
cmentarza i dc.pomćdz województwu 
lwowskiemu, organizując zbiórkę do
broć rolnych dattków na ten cel. T ow a
rzystwo zamierza postawić ogrodzenia 
w okrąg cmentarza, krzyże, gdzie :ch 
niema, wznowić tablice z imionami po
ległych, dokonać naprawy pomników 
itd. Ofiary przyimują Bank dla handlu 
i przemysłu w Warszawie, Oddział we 
Lwowie, pl. Marjacki I. 8. Konto czeko
we 1.662, Tcnv. W z. Pom. Uch. Ros.., 
oraz B ibljouka Tow'. we Lw owie (ul. 
Potockiego 1 i 5. I. p. drzw. 1) od g. 
4— 7 popoł.; lub iteż pocztą na ten 
adres.

Wiadomości osobiste. Dr. Kazimierą 
Zgórski, naczelny lekarz dyrekcji li*-;: i 
państwowych we Lwowie, powróci! i 
ordyn.ijc, jak dawniej, przy ul. Asnyka.

M ianowar.ia w kolejnictwie. Ir.ż. Lu
dwik Kuczyński, naczelnik dzfatu zaso
bów w Dyrekcji kolei państwowych w 
Poznaniu, zamianowany został naczel
nikiem warsztatów w Przemyślu, u tnż. 
Ludwik ?everin, st. radca kolei państw, 
naczelnikiem Wydziału mechanicznego 
w Dyrekcji kolei państw, w Krakowie.

Prezes Sądu apelacyjnego we L w o
wie przeniósł: Dyrektorów kancelarii
Michała Kęoerybę z Tarnopola do 
Przemyśla, djgfksandra Gabriela z Koło
myi do Sadu apelacyjnego w c I,w  a wie, 
Stanisława Młota w Kołomyi do Stani
sław ow a; tudzież zamianował: dyrek
torami kancej. w VIII. grupie uposaże
nia Tadeusza de Szyklossy Glodovicsa, 
Józefa Kistera we Lwowie, Hersciia 
Chachamowłcza recte Wittelsa, Hiero
nima Sobołtę, Jana Józefa 2 im. Kna
pika. Michała Falla, Mieczysława Gross 
manna, Jana Józefa Schfflmę, Mikołaja 
Lemochę, Bronisława Różańskiego, L eo
na KropiwuFekiego. Józefa Bcczara, Ste
fana Fedyszyna, Jadeusza W ężowicza. 
Jana Banasia i Stanisława Olejowskie- 
go.

Zjazd Rady naczelnej Ziemianek pod- 
czas IV. Targów Wschodnich. Dnia IL. 
11. i 12. września bt. odbędzie się we 
Lwowie pierwszy zjazd| Rady Naczel
nej Ziemianek, w której skład wchodzą 
dclegatfci kół ziemianek rczsianycii po 
całym obszarze Polski, a to: z W arsza
wy, Poznania, W ołynia, Pomorza i 
Małopolski.

W ystaw a „zapomnianych prac arty
stów*. Zawiązał się Komitet pragnący 
dać obraz roli, juka Lwów odegrał na 
polu arfystyczneui w (-kresie porozbio'- 
rowym i postanowił urządzić 'przeglądu 
wą wystawę zapomnianych prac mala
rzy i rzeźbiarzy, którzy pracowali we 
Lwowie, aby przypomnieć je obecnemu 
pokoleniu. W ystaw a otwarta zostania 
we wrześniu w czasie Targów W schod
nich i obejmie m iluazy i rzeźbiarzy z

lat 1772 do 1894. Długi i liczny ich sze
reg. Komitet pragnąc, aby wystawa da
ła iaknajpetniejszy ob^az artystycznej 
działalności minionych mistrzów pędzla 
i dłuta zwraca się z prośba do wszyst
kich Jlksiacaczćw obrazów i rzeźb o 
wypożyczenie Komitetowi na czas w y
stawy. Komitet daje pełną gwarancję 
bezpieczeństwa ; zw Btu w nieuszko
dzonym stanie. Zgłoszenia ustne lub 
pisemne przyjmuje: Archiwum miejskie, 
Ratusz, parter, ccdzicnnię w godzinach 
urzędowych. •

Zastanowienie dodatku uzdrowisko
w ego. Ministerstwo kolei żelaznych za
stanowiło likwidowanie pracownikom 
Kolejowym dodatku uzdrowiskowego, 
gdyż dodatek ten nie fest przewidziany 
w ustawie z dnia 9. października 1923 o 
uposażeniu funkcjonariuszy państw.

Pierwszy Radjokfub we Lw ow ie za
wiadamia członków zgKrszon.yeh, że sta 
tuty zostały przez władze zatwierdzo
ne. Placówka ta bierze czynny udział 
w usiłowaniach urządzenia demonstra
cji publicznych radiotelefonu podczas 
Targów Wschodnich w'e Lwowie.

WYPADKI. „
(t). Bójkę z nożem w ręku wszczął 

po pijanemu na pi. Mariackim Michał 
Szatzberg. Obiektem afektu była na
dobna kapłanka Afrodyty, Aniela Miśko, 
która Szatzberg chciał przebić nożem 
za „niewierność". —  Podobna, tylko 
mniej groźna .awanturę w yw oła ł w 
Rynku Paw eł Gwoźl4kiew-ię.ł. napadł
szy na również nadobną Olgę Lityńską 
i pobił ią dotkliwie.

(t). Awanturę nocną pod magazyna
mi wojskowym i urządził pijany Michał 
SL czyszyn , ul. Szpitalna 86. Żołnierz, 
stojący na warcie, ala-.mowym w ystrza
łem zmuszony był przyw ołać poinoc 
dla uspokojenia awanturnika. Stacyozy- 
na osadzono w areszcie.

(t.) W  obronie terminatora staną! 
majster ma;l,arsk; Bronisław Recli, ul. 
Krótka 5. Zamieszkała tamże przekupka 
M. Kaszczyj, znana w kamienicy awan
turnica, z błahego powodu .cli ,vydla 
grubą laskę i zaczęła nią dkładać m ło
dego aspuanla sztuki malarskiej. Rech 
n ajw tk  k tego w yr wiar laskę z rąk 
Kaśzczyjowej i uderzył ją kilkakrotnie 
tak sJlnle", że, jak stwierdził lekarz 'P o -  
gotdw m ratunkowego, złamał jej prawe 
przedramię. Pobitą Kaszczyjową 'prze
wiozło Pogotow ie do szpitala Recha 
pozostawiono na wolności.

(t.) Przez ctwr.rte okno dokonano 
wczoraj znowu dwu kradzieży, a tc 
przy ul. M iodowej 1. na szkodę Izydora 
Obsra, któremu skradziono ubranie! i 
kilką koszul i na pi. KrakowąkSm 22. 
na szkudę Ignacego Ra-wicza. u które
go- złodziej zabrał - zegarek niklowy 
..Dc.xa“ ze zloty m łańcuszkiem a 300 
zł. gotówką. i

(t.) Dwóch kieszonkowych złodziei 
przychw ycono na gorącym uczynku: 
Arnolda Sclrncc. ul. Lwa -1. i Franciszka 
Reyisirga, ul. W ałowa 21. Ostatni przy
trzymany został za ręikę przez Marję 
Jaworską. zam. przy ul. Klono-wicza 7.

(t.) Kosz z pomidorami skradł wła
ścicielowi Jolwarku w Podliskach Ma
łych, Kazimierzow-i Pamirze. Jan Kę
dzior, notow any złodziej. Kędzior nie 
zdołał nawet skosztować pomidora, bo 
został aresztowany,, a pomidory w ró
ciły do w łaścic ie l.

(t.) Poszukiwany przez Sad krajowy 
karny we L w cw ic Miron Lucyk, skaza
ny na karę półrocznego więzienia i u- 
cliylający się dotąd od odbycia kary, 
został wczoraj przychw ycony na ul. 
Na Błonie i od-atawiony tymczasem do 
aresztów.

G.) Kradzież w hotelu. - W  trzecio
rzędnym hotelu Griinberga przy ul. 
Rzcźiuckiej skradł 360 dolarów Szym o
nowi ’  Pil plewi, .kupcowi z Horodeąiki, 
nie wyśledzony dotychczas spraw ca.
Pieniądze znajdowały się pod poduszką, 
a kradzieży dokonano w czasie snu 
Piipla.

(t.) Ładnego synalka rmWi Mojżesz 
i R ćz ;a Segal. zanu przy ul. Arciszew 
skiego 4. W czoraj Wmuszeni byli zw ró
cić się o pomoc dc policji, która na żą- 
caire rodziców osadziła w areszcie 22- 
leitmcgo (Mendla, w ygrażującega”  rwlzi-
COlll.

DWOJE 70-I.ETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 23 latach 
pobytu zagianica zostali stamtad la lo  
cbcckrajcwmy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro
sza — apeluie ta droga do serc. litości

wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
* Dwoje staruszków** pizyimuje Admi
nistracja „Gazety Porannej*1, ul. Pod
hale 3,

"  J

Mułowa po lekarzu, który oddal ży •
cie dla dobra społeczeństwa, walcząc z 
epidemią tyfusu plamistego, błaga o ra
tunek dla córki jedynaczki, ciężko ciio. 
rej z powodu wytężającej pracy nau
czycielskiej. W  tym celu uprasza PP 
Lekarzy i W łaścicieli Sanatoriów o ła 
skawe bezpłatne przyjęcie chorej na 
kilka tygodni dla podleczenia. Laoita- 
we zgłoszenia do Redakcji: .,Gazet" Po- 
rannej** lub „Gazety Lw ow skiej" pod 
„W dow a po lekarzu**. 5

Dentysta Z . L. K REM ER i ow rćcił 
i fr.y jm uje jak z w y k le  ul. Ko. h a- 
6052 nowskiega 16.

Nsza ialt?biia za duszę
ś p .  s m m  a s i u  o d b c  <?./, e  
s i ę  w  p i ą t e k  d n i a  2 2 .  b .  m  

I o  g o i z .  8 V 2 w  k o ś c i e l e  ś w .  
i i l ż b . e t y .

Z  c a ł e j  P o i s k i i .
Prof. Smai-Stockl, b. poseł do nar- 

lamentu austr., przybył do Warsi awy 
i przyjęty został przez p. MiL-stra 

. Miklaszewskiego. Prof. Smal-Stocki ma 
podobno objąć Jfcdną z katedr Uniwer
sytetu ruskiego w Krakowie.

Znamienne sprostowanie. Pisma en
deckie ogłaszały kilkakrotnie c  posta
nowieniu oficerów 8 p. uł. ustąpienia ze 
służby wo-jsko-wej z powoau w ynku 
procesu krakowskiego. Prokuratura pań 
stwowa umieszcza w tej sprawie w 
dziennikach krakowskich następuUce 
SProjtowame: „Nieprawdą jest, jak- by 
w szyscy oficerowie S p. uł. zamic/m li 
wnieść prośbę do- swej przełożonej wła
dzy o  zwolnienie i c h  ze służby wc.;. ko- 
wej. Natomiast prawdą jest, że żadeu'% 
oficerów 8 p. uł. nie wniósł i nie za
mierza wnosić prośby o zwolnienie ze 
służby z uwagi na wynik procesu listo; 
pa do w ego".

Z e  ś w i a t a ,
(jp.). Ciekawy przykład angielski"; 

formalistyk! mia! m 'ejsce niedaiwno w 
Lticester. Adwokat powojat do roz
praw y ważnego bardzo świadka, przyv 
czem jednak zw rócił się do trybunatu o 
Pozwolenie, by świadek w sali sądowej 
pozostał w kapeluszu na elow ie. jest 
on bowiem nerw ow o chory i po zdjęcia 
kapelusza des taje ataku, tak, że z tego 
powodu nawet na nocny spoczynek nic 
zdejmuje kapelusza. Trybuna! uznał 
jednak, żc według angieskich ustaw po
zostawanie w sali sadow ej z głowa za
kryto jest niedopuszczalne i kazat 
świadkowi zdjąć kapelusz. Świadek u- 
slocliaf, lecz w następnej już chwili do
stał gwałtownego ataku. Tryb mat m.i- 

' ino to nie ustąpi! i postanowił zrezy
gnować z zeznań ner w owego świadka.

( + )  Jak ich kochają... Rzad jugo
słowiański od oewnego czasu wydala 
systematycznie czeskich poddanych, na
wet takich, którzy cd kilkudziesięciu 
lat osiedli w Jugosławii. Ostatnio w y 
dalone 20 robotników fabrycznymi, któ
rzy zwrócili się o interwencję do rządy 

. czeskiego, ostrzegając rodaków przed 
i przybywaniem do Królestwa SH i., 

gdyż „panuje tam ogromna nienawiść 
'kjii Czechom *. — Bądżeobądź bardzo 
chf.rddciiystyczny to objaw, zw ażyw 
szy. że do niedawna przylani ezesko- 
cerbska uchodziła za wzorową.,.

Ze sportu,
Pcloitja (W arszawa) wyjeżdża 6. 

wrzę.śnifS do Konstantynopola celem ro
lom rozegrania tam zawodów. Drużyna 
jcdzic przez Bukareszt i Konstancję, 
następnie przez .Morze Czarno statkiem.

Pan Obi libański kap. P  Z. R. N* kie- 
ne-Jjać lięd.- e zawodami m łdzypańst w. 
Anstria-W ęgry w Budapeszcie.

Tabela mistrzostw jugosłowiańskich: 
1) Gradjański. 2) Hąsk. 3) Sparta, 4) 
Hajduk . (Spi 0 , 5) Jugoslavia (Belgrad), 
6) Siayia .Ossiek). 7) llirja (Lubkuia), 
Jusk (Sarajewo) 1 ouarŁ.

KROMKA.
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DOWODEM TEGO AUTENTYCZNE PkzYKLADY.

W śród niezliczonych objawów 
rnedjuniieanycn istnieje pewna kate
goria faktów, zaslugtTfąca iia szcze
gólna uwagę.

Są to mianowicie fakty jasno
widzenia lub zjawisk świetlnych, 
kióre miały miejsce poza sferą do
świadczeń medjumibsiych zaw odo
wych.

Znany jest wypadek jasnowidze
nia d Przybylskiej w  epoce najścia 
bolszewików na Polskę. Chodzi tu 
o p rzep owi eunie klęsk i zwycięstw 
lfbiskich, oraz zmian politycznych. 
Jasnowidząca minia swoje wizje w  
okresie od 10. czerwca do 21. liipca 
1920 roku W izje te były natych
miast komunikowane Towarzystwu 
badań psychicznych w  Warszawie. 
Otóż tyęzyły się one wypadków o 
kilka tygodi i nawet parę miesięcy 
późniejszych.

W  okresie zwycięstw pod Kijo
wem i nad Berezyną zostałyfprze- 
powicdziane bardzo ściśle klęski 
Wisłą, potem kolejno zdobycie i 
zwycięstwa Mińska, Kowna, Wilna, 
aż do zwycięstwa 15. sierpnia włą
cznie, aż do Lidy, rozprószenia ar
mii bolszewickiej, wyszczególnienia 
zdobyczy wojennych itp.

Otóż. pokrewne przepowiednie 
Znane byty w czasie wojny roku 
1870 we Francji z jasnowidzeń Sou- 
rela, zarejestrowanych również z 
zupełną precyzją i na szereg tygod
ni przed'faktami!

Do tej samej diiiedziny jasnowi
dzeń autentycznych, a mających 
charakter historyczny, należy sław
ny akr przepowiedni parlamentarnej 
dra Gallefa z Annecy. Działo się to 
27. czerwca 1894 roku o  godzinie 9 
rano. W  dniu tym, ale punkt o 12 w  
południe kongres w Wersalu nnilał 
w ybrać, prezydenta Rzeczyposooli- 
tej Dr. Gallet, podówczas student 
medycyny, pracował w swoim po
koju (w  Lyonie) z kolegą dr. Varay. 
Nagle wśród czysto medycznej 
konwersacji m łody Gaillet poczuł 
literalną óbsesię iakiejś myśli obcej, 
która mu się krystalizowała w  
mózgu.

W  końcu zerwał się i 'wypowie
dział następujący frazes:

— Pan Cąsimiir Perier jest wybra
ny ra  p rezydeuta Rzeczypospolitej 
451 głosami..

Frazes ten zapisał zaraz na pa
pierze. Podczas śniadania pokazał tę 
I* zepowiednię dwóm innym kole
gom panom Bochet i Dehorne.

W reszcie około godziny 4 kole
dzy zainstalowali się w  kawiarni. W  
tej właśnie chwili roznosiiciele gazet 
nadbiegli z nadzwyczajnym dodat
kiem.

Dodatek głosił:
„Casimir Perier obrany 451 glo

sami' .
W szystkie wymienione w yżej o- 

soby żyją jeszcze i niedawno po
twierdziły wszystkie szczegóły 
przepowiedni dra GalleFa-

W śród znacznej liczby zjawisk 
świetlnych, obserwowanych przy 
łożu Śmierci w  pewnych wypadkach 
wat to zapamiętać świadectwo ro
dźmy Monck, podane przez The 
Light dnia 25. marca 1922.

Pani Monck umarła na w yczer
panie serca 2. stycznia tegoż roku. 
Wilie śmierci przespała pod działa

niem morfiny; obudziła się na kilkar 
naście godzin przed zgosieifij ale już 
nie odzyskała przytomności. Otóż 
przez cały ten czas podczas snu 
i potem —  rodzina umierającej ob
serwowała niebieskie bardzo błysz
cząc* światła w  jej pokoju. O zmro,- 
ku czteiy  córki chorej widziały 
światło niebiesko lila dookoła twa
rzy — poczem światło poczęło się 
zgęszczać, przybrało oa cen  fioleto
w y i zakryło prawie całkiem rysy 
chorej jakby oparem.

Niekiedy występowały także pla
my świetlisto żółte obok głow y u-, 
mierającej na poduszce. Przyjaciół
ka chorej upierała się, że to musi 
być refleks gazu za oknem. Usta
wiono więc parawan, zakryto lustra 
— światło nie ustępowało. Zjawiska 
świetlne trwały przez kilkanaście 
godzin, przybierając już to kształt 
żółtych promieni, juz tp oparu fiole
towego, zakrywającego niekiedy ca
łe łóżko. Cała rodzina Monck. przy
jaciółka zmarłej i dom ownicy po
twierdzili autentyczność tych zja
wisk. .

Inny c?eka\,ry fakt jasnowidzenia
P. Doncausse w wieku lat 76 

oświadczył pewnego dnia, że umrze 
31. października 1916 roku. W ezw a

ny doktór nie znalazł, prócz osłabie
nia, żadnych niepokojących oznak. 
Jednakowoż 29. października starzec 
powtórzył przepowiednie:

— Umrę w dzień W szystkich 
świętych o północy. Nie będę cier
piał wcale, # będę rozmawiał z wa
mi do ostaniej chwili. O północy bę
dzie się wam zdawało, że zasną
łem, ale to będzie koniec. Jedno z 
was dostanie araku nerwowego, co 
nie będzie przeszkadzało w  osw obo
dzeniu się z ciała” . .

31. października doktór stwier
dził nagłe "zapalenie płuc u starca 
przy 40 stopniach gorączki. Jednak 
śmierć w  tych wypadkach nie jest 
piorunująca.

Otóż wszystko odbyło sfflę, jak 
starzec przepowiedział. Około łpół- 
r.ocy odwrócił §ię do ściany. Ody 
zaniepokojona córka zbliżyła się do 
łóżka, starzec wskazał ręką zegar. 
O północy nie żył — córka, zazw y
czaj bardzo panująca nać sobą — 
przebyła od tej chwili aż do rana 
atak nerwowy...

Mogą być liczne i może sprzecz
ne wyjaśnienia powyższych faktów 
—  ale przedewszystkiem uderza w 
nich zupełna autentyczność, abso
lutna rękojmia dobrej wiary.

M aiysfo&Faaoja r z p s t o  urozmtrico
5 i 2  n u d y . ..........

POLOW ANIE W  KAM RAN JI RZYMSKIEJ.

Rzym. w  sierpniu.
Jedną z właściwości okolicy 

Rzymu, są wielkie, Pustynne prze
strzenie, tak izw. kampania ir#ym- 
ska, okalająca wieczne miasto ze 
wszystkich stron. Są to dotąd je
szcze wyłącznie prawie pastwiska, 
nadzwyczajnie malownicze, okolone 
na widnokręgu tu i ówdzie łańcu
chami siwych pagórków, przerżnię
te w  kilku miejscach ruinami poła
manych, starożytnych akweduktów, 
z rzadka zasiane domami, schroni
skami dla pasterzy i dla stad owiec 
i bydła.

Postęp cywilizacyjny mało dotąd 
dotarł do rzymskiego sitepu, który 
dawniej słynął z rnalarji, a dziś jest 
już tylko rozkoszą turystów, zw ła
szcza malarzy, w ydobyw ających z 
niego niewyczerpaną liczbę poetycz
nych m otyw ów  do krajobrazów, 
oddających smętną nieco poezję 
tyeh klasycznych pustek.

Tutaj także o  tej porze, lub pó
źniej w jesieni, spotyka sh; strzel
ców  rzymskich, polujących na pta
ctwo, ciągnące z powrotem z półno
cy, na zimę. Specjalnie zaś w  kam- 
panji, odbywają sde? przez całą je
sień i zimę polowania par force, u- 
rządzane staraniem rzymskiego To
warzystwa myśliwskiego. Do polo
wań tych każdy przyłączyć sdę m o
że,. z czego zwłaszcza korzystają 
fotografowie —  dyletanci

Dwa razy na tydzień, w ponie
działek i czwartek całe towarzy
stwo myśliwych konnych, panowie 
i nanis dują sobie schadzkę poza

Rzymem, aby zapolować na lisa- —
Oczywiście głównego kontyngentu 
dostarcza m iejscowy high-life i cu
dzoziemcy. Przyłączają się również 
i oficerowie z włoskiej jazdy. Ci. 
którzy dbają o  elegancję, nakładają 
czerw one fraki, a panie egerwone 
kurtki na amazonki. Polowaniem 
kieruje master. Przez row y, ploty, 
mury, całe towarzystwo sadzi po
przedzone psiarnią, za mykitą, tro
pionym przez sforę psów gończych. 
W  podobnych razach trafia się, iż 
niejeden z myśliwych przy skoku 
przez przeszkodę nadweręży sobie 
kości. Każdy taki niefortunny jeź
dziec zostaje w  lot przez fotografa 
pochwycony.

Lisów właścitwie jest brak 
kampanji. gdzie niema ani większych 
lasów, ani wielkich krzaków i, gdzie 
zw ykły zając jest rzadkością. Ale 
towarzystwo myśliwskie posiada o- 
bok psiarni własne liisy w klatkach, 
i te, na pół godziny przed polowa
niem we wska2anem miejscu byw a
ją wypuszczane na wolność. Polo
wania na lisa w  kampanii są jednym 
z ulubionych sportów rzymskich. 
Do ich powodzenia przyczynią się 
także wielki uiok jesiennego czy zi
mowego zic-lonego krajobrazu, bo 
w  lecie ,.sfep” rzymski, z powedu 
spiekoty, traci powabną szatę.

Insenijcii w  .Gazecie Porannej’

WSrćą pism i książek.
,ASTREa ‘*

O i r. 1821 do 1825 wycnodzłla w 
W arszawie czasopismo „Astrea”  pod 
redakcją p. Franciszka Grzymały. P o  
stu trzech latach wznawiają ,,Asireę.‘ 
p. Jerzy Kostecki i znany pisąrz Antoni 
Lange (\Varszawa. Widok 19). Aby na
wiązać nić z przeszłością —  najdokład
niej o Otworzono kantę tytułową dawnej 
„Astrei” , a pozatem *Lanc z niej jeden 
utwór, dzieło słynnego farysą, em-ra 
Tadż ul Fochr-a W acław a Rzewuskiego. 
Treść numeru jest bardzo obfita i uroz
maicona: mamy tu -poza artykułami
„Problemat zasadniczy” i „O boga
ctwie i ubóstwie literatury polskiej” 
przedewszystkiem z teki pośmiertne} 
Tadeusza M jjirskiego. b. piękny frag. 
njpjit p. t. „Ultima Tlitde” , wspaniały 
przekład iednt-go % największych arcy
dzieł Iteratury indyjskiej Bhagava-t- 
Gilty (Pieść XI). Daltj n. Z Kwieciński 
mówi o współczesnej literaturze iran- 
cnsUej. a pr B, Gawęcki w sposób’ 
niezmiernie przystępny wykłada fiiozo- 
fję Kanta (2iib-tna rocznica) Belletry- 
stykę wyobraża przed ewszystkiem fan-j 
itazja pt. „Lampa Aładyma” bardzo mo
dernę, utwór zupełnie nieznanego auto
ra Hemylka Kazimierza, który piękne 
zdaje sic rokowt-m nadzieje. Nadto ma
rny tu nowelę głośnego pisarza włoskie
go Pirandello pt.. ..Gzerwona książecz
ka”  z życia H lep ów  sycylijskich. I 
znów mamv cz“ ść naukowy: .1. J.
SUzem rozważa pom ysły historiozoficz
ne ciekawego pisarza francuskiego Go- 
bńieau ( t  1882). łrtćrego cliw ałę wpierw 
podnieśli Niemcy, -a teraz dopiero za
częli się nim zajmować rodacy. Bardzo 
oryginalny jest arb „O pochodzeniu na
zw y Gdańska” , zagadka, która wielu 
kusiła 'Lorentz, Rudnicki. Bruckner); 
autor art. z zupełnie nowej strony 
rzecz Oświetla. Nakoniec I Jankowski 
teo-.of ■! tnisfyk, poucza nas o tajemni
cach „Kabały” . Musimy jeszcze pod
nieść poematy prozą J. Augustynowi
cza. Zeszyt uzupełniają kron.iik?,.(ksią
żki, małarsiwo t;ati\ muzyka, t. zw. 
„Dokumer ty p óra W. Husarskiego. W, 
R a j c z a  St Róży ckiei i ;n.) 
hą "'n iem ałą ..Astrę'-”  jest Te i okładka, 
kfóta ż̂e znawstwem utyła epoki 'o d 
tw orzył W. Husarski. Całość przedsta
wia sie b. pokaźnie 1 żywotnie Pomimo 
rteżkii moment,- przez który przechodzi 
literatura, wy dawca p. St. Karn1c».vk 
śmiało podjął się. teg; pm eusiewzięęa, 
a dzielnie mu sekundują pp. Jerzy Ko- 
stcck: i Antona 1 ange

OGŁOSZENIA.
ADMINISTRACJA „GAZETY PO
RANNEJ MIEŚCI S\% NA ULICY 

PODWALE 3. I-SZ8 PIĘTRO.

t g  Nauka i wychowania

W PISY do szkółki froehlowskiej i 4-ecb 
klas rafiowych wyszkolę Heleny .Ma
kowieckiej. Na Bajkach 27. (róg l i 
stopada) od 28. sierpnia między 10— 
12 i 4—fi. 6079

I Posady i prace 1
STARSZA OSOBA poszukuje posady 

na wieś do gospodarstwa, urnie go
tować dobrze. Wymagania skromne., 
Z. Bulgiewicz, Lw ów  id. L w ow sk ich  
Dzieci 12. drzwi 3. w podwórzu. 6680

POSADY GOSPODYNI poszukuje m ło
da w dowa po urzędniku. Wiadomość 
w AdrrJniistracji pod „Prow incja” .

6069-6

POTRZEBNA możliwie od zaraz ruty- 
niawana stenotypistka polsko-miem-e- 
cka, chrześcijanka, do- biura Sp. Akc. 
Posada stała. Natychmiastowe zgło
szenia pod „Spółka Akcyjna 24“  nad
syłać do Admir.iutracj: „Gazety Po
rannej” . 6073



Sir. 8 „GAZETA PORANNA"' z dnia 22. sierpnia 1924. Nr. 7 1 6 2

Mieszkania, Joi ale. skieny | |
MŁODI MAŁŻEŃSTWO po-szukre 

dwóch pckoi cwcnt. jeden, pokój u- 
meblowuny iub bez niebl' w uko 'vy  
Clio:ą2t'cy7ny§; Akademickiej, Xvbii- 
kir.w iż*. Zgłoszenia do .Administ-ycr 
„Dia ..r.Tedegf małżeństwa11. Czynsz 
o l^ ę in y  6)29

UMIESZCZENIE IJLA PANIENKI z do
brego doini:, opieka, dobre tow arzy
stwo zapewnione. Zgłoszemia do Ad- 
ministr|di dla J. T. 6954

ZARAZ poszukuje 2 pokoji z kuchnią. 
Cz}TiSZ z góry lub odstępne. Zgłosze
nia do Administracji pod W. W. 27.

6055-2
PR7V|MlE się

dwie luzemce 
Fr-łcz? ń- ka 6, I p

na wikt i mieszkanie 
z piowincji. Zgłoszenia 

•S.H9-4
POKÓJ z osobnem wejściem wraz z 

v. tikiem dla zamożnego katolika po
szukiwany. Zgłoszenia Generalna Eks. 
Ogłosz. krzysztofd'’wicz, Lw ów, So
koła 4. T1 p pcd ;.Zamożny *. 6084

Zgubiono, znaleziono 1
UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę w oj

skową na nazwisko W eber Moses 
Izaak Sokal, w jdauą przez P. K. U. 
w Raw'e Ruskiej. 6070

ZGUBIONO portfe! z legitymacją kole
jową. U c/ciw y  znalazca zechce zw ró
cić, ul. -Jozafata 5. Stetan Małecki.

I upno, rprzeifaż, zamiana
DLA AMATORÓW kwiatów do nabycia 
.Asparagus niezwykłej piękności, ul. 
' Strzała 2 (Issakowicza boczna)- od 17 

do 1.8-lej. 6044-4

* SPRZED AZ kalali ikowi gospodarstwo 
jrotns 40 rnorg. z budynkami w jiow. 
tai wpr-lskim, e w o ft . zamiana za. 
loeiność we I.Cew ic. W iadomość: 
Lw ów; Kopernika I. 3, mez. Heinz.

6077-3
SZAFA GRAJĄCA. p-iawde Mowa, dla 

resfimpE;!. towarzystw ilp. do sprze
dania. Szuszkiewicza 3. parter na Ic-

Rozmaite I
P B Z E R B S I f l n a jt a n ie j  k o ł d r y

i AJATdRA-1 -JS KAZ. 
SKIBIŃSKI, L w ów , K opernika L. 4. 

naprzeciw  SzKow roi.a. 6W2

W o, r.u o pJPOi. 6080-2

DENTYSTA z urządzeniem zawrze spół
kę z lekarzem, mającym pokój ordy- 
naeyjny we Lw owie lub na prowincji. 
Administracja „Amalgam“ . 6072

DO PT. Wł AŚCICIELI realności w 
•Brzuchowicach. Mam zaszczyt podać 
do wiadomości, że zrezygnowałem z 
Posady jako kierownik budów Spółki 
Brzuehawice, Zakłady itliipatyczne i 
przem ysłowe i obecnie sam odfidike i 
na własny rachunek wykonuję wśżfci- 
kie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, na warunkach jak najdo
godniejszych. Polecam s e  łaska
wym względem P. T. Właścicieli, 
kic-ślę się z ■ poważaniem Leo
pold KubiszjH egzaminowany i konc. 
majster murarski, Lw ów-Zam arsty- 
nów 1. 770. -— Dla Brzuchowic ła
skawe zgłoszenia przyjmuje z.-grzecz
ności Restauracja W P. Parowej.

  6075-3

OBIADY sporządzone na ni iśie. w ycajc 
w abonair.eneie restauracja Skulskie
go, Sąjleby 31. 6027-15

N A J T A N I E J
kołdry, materace, poduszki, bieliznę po
ścielową, dywany, de ora j *, materje me- 
bio ve poleci Kaz S 'ft iin iid , f.wów Ko
pernika i.  nap zeGw Szkowrona. 6)83

BACZNOSC eleganckie Panie! Znana 
firma J. Gottlleba, L w ów  pi. Strze
lecki 15 zawiadamia, że przyjmuje 
do przerabiania Kapelusze filcowe we , 
dług najnowszych zagranicznych mo
deli. Specjalista w czyszczeniu biaWcii 
Kapeluszy. B ic-ę za prżeiasonewanie 
kapeluszy Wiko 3 zł. 599SI2

ART LR SMUTNY, stroiciel fortep anów, 
Chmielewskiego 5, telefon 15)8, przyj
muje spojenia i reperacje. t-3e-3

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspensorjal, B r w w a t y w y .  pończon- 
chy gumowe na żylaki, opask' men
struacyjne, pesary rozmaite, tiegąry, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze cha 
pań Hd. Wiko STANISŁAW BARAN. 
Lw ów, Akademicka 26. 5260-ćo

OKULARY, lornetki najtaniej u firmy 
Schalł i Eichier, Lw ów  pi. Mariacki 7
pod kawiarnią dc la P«ix, wejście 
przez bramę. 5895-2

W !
krmhnie, motory tur- 

IliUljiiy, b.ny, transmisje, pasy, 
gazę, cement, papę, prasy ze składu pul ca 
^ P lL O T -i1 S -w ó w , S a t o r e g o  4 .  7S87

Ottś się Gsnetaini Zastępstwa
dla całej Wschodniej Małopolski na no
wą patentowaną lampę naftową z rocz
nym zyskiem najmniej 30.000 zł. Ref.ek- 
'tuje się tylko na powabnych zastępców 
z zapodaniem referencji, którzyby lia 
własny krszt wzięli udział na VI Tar
gach W schodn eh we L wo wie. Kiosk, 
okazy, oraz wszelkie szczegóły urzą
dzenia w ystaw ow ego przygotowane. — 
Bliższych iiuoimac.ii i dyspozycje udzie
la tirma Franciszek Marcol. Dziedzice, 

flą sk  Cieszyński.
Z a s ę c y  w e  w szystk.eh  mi js c o w o -  

śeiach  Polski poszu k iw an i. 678

Specjalista cho.ób skórnych i wenerycznychar. s t a n u  j & r s s f s s s
ki go 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
pl ,rn, brodawek i w!o ów elektrolizą i lampą 
Kwarcową — powrócił i p e d j ponownie 

ordynację 6045

A’o,skowe Warsztaty Samochodowe 
Nr. 10 w Jarosławiu przyjmą natych
miast 4 zd o ln ych  T O K A R Z Y  

na metal i żelazo.
W ynagrodzenie: 1401— z \  tsło 

czterdzieści miesięcznie i. odpow ie
dnia rrtmja, jednak nieprzckracza- 
jąca 2 5%  w razie wycajnej pracy.

K o l p o r t e r z y  ( * k i >
d ) roznoszenia gazet zostaną 
n a y th rr ia s t przyjęci. „Gameta 

Po r.iina“, Podwale 3.

BANK N A F T O W Y  S. A.
L w ó w ,  Sapiehy 3

przyjmuje wpłaty na rscftursek 
biełacy> oprocentowany na |0

6030

V I I .  W lE D E t iS K IE

E I
7  — 1 4 . L r i s i n i a  1 9 2 4 .

KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU
d ia  w s z y s t k ic h  B R A N Ż .

Bogaty wybór! Bezkonkurencyjne ceny!

Wsi sutces Miamel l;r|iv KMftiH 1924 :
100.000 zakupujątych.

Wielkie Święto wiedeńskiej muzyki i teatru!
Inform acji udziela ją :

W I E ^ E t t  M E S S E ,  W i e w , T l i . ,
jak  rów n ież  H on orow e P rzedstaw icie lstw a  i o fic ja ln e  

Biura Inform acji 
w e L w o w ie  i Konsulat Austryacki, Erajerowska 14, 

Oskar Fabian, ul ca Legionów 5,
Tow. Ake. dia Międzynarodow. Transportu. 

Schenker & Co., ulica 3 Maja 5, 
5662 Biuro Podróży „0rbis“ , Jagiailoń.ka 20/22.

„ A i c R O L L O Y D "
Człowieku postępow y . korzystaj z ko
munikacji powietrznej, bo um ocz przy- 
jeniności oszczędzasz na czasie, a .czas. 

to pieniądz,
POLSKA LINJA LOTNICZA 

„AFROLLOYD“
przew iz ' pasażerów, póczte lotniczą - I 
tcw ary cod/iciinie z wyjątkiem niedziel 

do i 'z Gdańska, Lw ow a i Krakowa.
ROZKŁAD LOTOW :

o-J

-J

oO,

Czas K i e r u n e k C,  a ;

16.00
19.00

15.00
18.00

1 Warszawa a  
T Gdańsk

12 00 
9 00

■ Warszawa A 
v  Lwów 1

11 00, 
s.ccr

15.00
17.15

1 Warszawa * 
Kraków 1

11.45
930

■Oo

ro

Pocztę lotniczą należy nadawać w U- 
lzędaeh Jnbczlowych. Listy doręcza się 
natychnńast po przybyciu samolotu, a 
zatem dochodzą prędzej niż zwykła de

pesza. Wszeikie informacje udziela: 
W arszawa Centraia. Nowy Świat 24. 
Teł. 9.00 Lw ów , Zastępstwo Aemdloydu 
Pasaż Mikolascha, Kraków, Zastępstwo 
Aeroiijydu ul. Anny 4 Tel. 32-22, 
Gdańsk Zastępsłw o Aerolloydu lotnisko 

w Langłuhr Tel. 27-46,
Nie bój się! Latamy 3-ci rok. a wypad

ku jeszcze nie było.

KAPELUSZE FILCOWE
'w e w szystkich  f-ratunkach hurtow nie i d e fa jliczn :e 
surzada ą p o  cenach  fab ryczn ych  s b i i i d m i o  ■

i R U D O L F A  N E U W E L T A
P l a c  M a i- ja c k i  8 , K a z i m i e r z o w s k a  2 5 ,  G r ó d e 
c k a  7 2 , ! !r a k o w >  k a  2 5 ,  F a b r y k a  B a i o n o u a  3 .

C z j ł a j o e  I ł c z i i i k !

14 dni znaczny opust!

P O Ń C Z O C H Y
pr edłem obecnie

Zagraniczna f lo r  tzwem podw. stop  ̂ 310 2*2*1 
Francuskie „ „ „ „ 350 2*50 
Czysto jed w , zrgr. „ 4 50 3*20
W  C E N T R A L I  P O Ń C Z O C H

PFA U , R y n ek  19:
599? W c h ó d  p r z e z  s i e ń ,  — Nr. tel Mnu 957.

Ceoy OGŁOSZEŃ: Za iriers* f  szpad- II 
pwi milimetrowy w ogłoszeniach rwy- T 
łych 10 rr.; w naóesłanem 26 gr.j po 
rnaice 30 gr.; w tekśc - (krooika, r®- 
»rt„ dział ekonom. Itd.) 35 gr. na pier- I

msze) strom: 40 sd jedao słowo wi II 
drobnych oylosreniack 6 gr. wi rum "  
ce Lupio-sprzedal 9 8T, maEymtwbdi 
ne kcresroułicucje prywatne 10 8 ą  I 
poszukuiąeych pracy i  tr .; Jedna cala II

atroca w ogłoszeniach za tekstem 338 
ał. poL. 1 cała strona w. części teksto
we! 400 zł. poi^ cala shotu. p>J nriló 
widem 475 żt. poi. Ogtoaaaoia zairier- 
teowe o 20% droieł, —, Osionsenła za

graniczne o 5035 drożej. Z l ogłoezó- 
cia w  miejscu zastrzeipnem. ogłoszeni* 
osobno stojące bez numeru dolicza d* 
25%. Odpowledzia’ąo4cl zł termino
wy dtuk ogłoszeń nie przyjmcie sfó,

®  ©  Naleźytość pocztową m ie s 'e c z n a  4  zi> 9 r- ~  2  d o s a w ą *  n i  tiiisjscii Juli prze- ®  ©  
©  ®  opłacono ryczałtem. < \ l< \  SyR.a Rocz%wa 4  zl. 50 gr. — Za g ra n io a  5  z ł  5 3  gr. — ■ ©  ©

i,  u iu k iu iu  U ui& uet p u a  ż.ćUż4 Uciu L . R i e io u s ic w ic ia  w e  L w o w ie . U U p o w icd z ia ln y  feu a k tu L  M A K jA N  M Ą C t iA L b K L


